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Zastój moralny.
Drobne p/zyczyny nieraz stanowią pobudkę do 

Eajęoia się znacznie przerażającymi ziaczenie ich 
tematami. Do rzędu takich pobudek zaliczyć na
jeży opublikowaną przed paru dniami uchwałę za
rządu klubu poselskiego P. S. L., niezbyt w formie 
fcwej inteligentną, a zato w treści dostatecznie pry- 
rnltyąma, stwierdzającą, że ,(Kurjer Lwowski" nie 
jest organem stronnicza, i że informacje naszt. 
dotyczące polityki klubu P. S. L., nie pochodzą 
od klubu.

Uchwała uama w sobie jest mało zajmująca. 
Pozostawiamy na uboczu kwestję, czy zarząd klubu 
.poselskiego »na prawo składać oświadczenia w imie
niu stronnictwa, trudno bowiem od polityków inży
nierskich wymagać ścisłości i sumienności w for
mułach prawniczych, a na nic nieraz zda się żądać 
jej oo nich w życiu. Stwierdzić tu należy krótko, 
że „Kurjer Lwowski" organem P. S. L. nie był 
nigdy, — nawet wtedy, gdy p. W ios był jego 
przygodnym, a p. Rataj stałam współpracowni
kiem i że wszelkie zmierzają-e w tym k erui.ku pro-; 
nozycje odrzucał, chcąc zapewnić sobie możność 
twórczej współpracy, a nie mechanicznego wykony
wania poleceń. Byliśmy i jesteśmy zawsze tego 
tdania, że zdrowa, spełniająca swoje zadanie pra
sa musi mieć w życiu politycznem i partyjnem sta
nowisko równorzędne, a nie podporządkowane, i 
że publicysta, to ideowy współtwórca, a nie na
jemny skiyba. Na prymitywnym stopniu intelek
tualnego i etycznego rozwoiu — p. Bryl i dwaj 
jego inżynierzy są członkami zarządu iclubu po
selskiego — rzeczy te, jak wszystko, co z geszef em 
nie pozostaje w bezpośrednim związku — są nie do 
po ę6,ia. Że zaś p. Witos nie inspirował krytyki 
własnych swych metod politycznych, tego nie trze
ba stwierdzać osobnym komunikatem.

Na tle tego błahego zdarzenia uwydatnia się 
tern silniej konieczność zajęcia tak w publicystyce, 
jak w życiu po!: ycznem, twórczego, samodzielnego 
stanowiska, oświetlenia obecnej sytuacii i stworze
nia w ogólnych zarysach platformy współdziałania 
dla prze ętych państwowym t demokratycznym duj 
•hem, mocą własnego intelektu i sumienia orjen- 
bijący, h s ję jednostek. Formy bowiem dotychcza- 

naszego życia politycznego są naogół albo 
niewystarczające, albo znajdują się w stadjum prze
miany, czy wręcz rozkładu.

W życiu naszem zbiorowem -  o ife o organi
k i 6 polityczne idzie — dwie cechy zasadnie e, a 

rtne wybi ają się na czoło: brak dyscypliny w 
itosunku d0 samego siebie, brak odwagi cywilnej 
w stosunku do zwolenników. Schodzi z oczu hie- 
■ archja celów. Fanatyzm partyjny, tchórzowska de- 
fnagogja w stosunku do własnych szeregów, na 
daleki pl an usuwają doKro państwa, tak gwałtownie 
domagającego się naprawy. Czy wielu ludzi, mając 
do wyboru między kieszenią własną, czy reprezen
towanych przez siebie, a państwem, między pań
stwem, ą doraźnym sukcesem demagcgji partyjnej 
zdecyduje się odważnie, nawet kosztem własi ej po
pi 'an.ośe., opowiedzieć sic po stronie państwa? 
Grzebanie planów naprawy finansów, ohydne orgjt 
Antipaństwowe z powodu Niewiadomskiego, oto

Dzisiejszy numer „Kurjera LwowsKiego" zawiera:
Zastój moralny [art, wstępny).
Z pogranicznego bagna adm nistrac. 
0  wprowadzanie przym usu ubezpie

czeń od ognia 
Fanny Ditttiei* przed sądem.*

Suknia „mum ia1 
Okropna anegdota.'
Mężczyźni będą s ?ę ubierać jaskraw o 
Żeński ftu-kluR-ktan.

P la n  n a p ra w y  sK arbu .
II. nadzwyczajna danina państwowa?

ZMIa NY W PROJEKCIE MIN. GRABSKIEGO.
Warszawa. fTe! wi.ł (O). Projekt ustawy o 

naprawie skarb11 w „.iiatniej swej redakcji uległ 
pewnym zmianom. Miernik złoty według .ego pro
jektu będzie stosowany jedyn:e przy oh.iczaniu do
chodów Daństwowych. oraz przy określeniu nie
przekraczalnej granicy wydatków. Celem po‘ rycia 
deficytu ustawa przewiduje wpi wadzenie nowych 
Dodatków, przedewszystkiem jednorazowego nad
zwyczajnego poda ku zna ą kowego, poza em ped t- 
ku cd .ik-ruchomo ci miejskich w wysokości 3yo 
od czynszów z przód wojn> w złocie. Cs a1 ii po
datek pobierany był dotychczas przez władze samo
rządowe.

Fozatem Ubtawa przewiduje podwyższenie 
wszystkich poda.ków i wszystkich opłai skarbo
wych, monopolowych i podaków p średnich do 
norm przedwojennych. — Budzę y przedsiębiers w 
państwowych zostały wydzielone z budżetu pań
stwowego. W jatach następnych spodziewany już

! jest pewien określony dochód z przedsiębiorstw 
państwowych. Wartość ziotego pus.hego obliczana 
ma być na nodstawie skłóconego indeksu cen hur~ 
towyi h 18 zaoaun czych towarów. Sreuni s osunefe 
cen obecnych tych towarów, do cen przedwojen
nych,. określi war ość złotego polsk!ego.

Projekt rozpatrywany jest w ostatecznej formie 
na posiedzeniu rady minisjów.

NIEMCY WYKUPUJĄ MARKĘ POLSKĄ, t
Katowice. (AW). Od kilku tygodni zaobser

wowano tu fakt wywożenia na wielką skalę go
tówki w markach polskich z Górnego Śląska do 
Niemiec. Marki poiskc poszukiwane są w Berli
nie, oraz w innych miastach nient eck cii po kursie 
o 10 procent wyższym niż przekaz na \v'ars awę. 
W związku z tem nieuczciwi spekulanci wali towf 
korzystają z tej olbrzym ei różnicy, wywożąc za 
pośrednictwem kur, ero w gotówkę w markach pof- 
skich do Berlina.. . ,  .

Walka z drożyzną w rzeczywistości.
Wywóz 95 miljonóro klgr. cukru.

Taryfy osobowe i bagażowe droższe  od 1. m arca o 100 pre;
W arszawa. (Pat.) Mm. ko’eji komunikuje: 

Wskutek gwałtownego wzrostu orożyzny zamie
rzona pierwotnie podwyżka z mocą od 1 marca 
br. tylko .dla taryf towarowych okazała się nie
dostateczną dla pokrycia niedoboru. Z tego po
wodu zmuszone było min. koleji podnieść o 
100 proc. od powyższego term inu również ta 
ryfy osobowe i bagażowe. 4 . '  j J , , 'K

MASOWY WYWOŹ JJUKRU ZA GRANICĘ.
W arszawa. (AAV.) Z min. skarbu dowiadu

jemy się, że n k  chcąc wywoływać więcej zwyż
ki i tok już wysokich cen na  zbożfe chlebowe 
rzad wstrzymał wvwóz za granicę żyta, prze
znaczonego na zapłacenie sprowadzonych w ze
szłym hoku sztucznych nawozów, natomiast — 
zwrócił si,! do przemysłowców cukrowych o 
odpowiednią ilość cukru na wywTóz. Cukrownicy 
oddali do “dyspozycji rządu 15000 ton cukru 
po cenie krajowej.

Produkcja cukru iząpowiada się tak po
myślnie, że wedle obliczeń kół zainteresowanych 
można ibyło wyeksportować około 200.000 ton. 
Późnie; jednak obliczenia to okazały się zbyt 
optymistyczne, wskutek czego rząd pozwoli na 
wywóz tylko 95000 ton Eksport tak poważnej 
iloici nie wywoła jednak braku cukru w kraju. 
Cukrownie rozporządzają takimi zapasami, że 
mogą zapewnić zam atrzenie ludności w cukier 
aż |do przyszłej kampanji. Wi takich ilościach, 
jak w roku ub.

Ażeby uchronię kraj od chwilowego braku 
SDOwódowanego spekulacją, rząd ustalił przy 
udziae Rady Naczelnej cukrowniczej zasady ra- 
cjona nej gospodarki cukrem, poiegające na wy
puszczaniu na rynek ilości cukru nie większych, 
niż wymaga tego konsumeja.

i .      r ■*-
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nad ■wyraz smutne objawy. Etyka w takich warun
kach staje się ezemś najzupełniej wzgłędnem; obo
wiązuje pdzeciwnika — i to najmocniej w czasie 
wyborów; zwolnieni od jej rygoru są na stale zwo
lennicy, doraźnie zaś ewentualni sprzymierzeńcy.

Życie polityczne w takich warunkach staje się 
dziedziną, w której żerują najprymitywniejsze, naj
b a r d z ie j  brutalne instynkty i namiętności, a  do 
ciemnoty przemówić się siaraią najkrzykliwsze, naj
bardziej bezmyślne i na najkrótszą metę obliczone 
hasła. Endecja organizuje państwo partyjne ponad 

^państwem,, a dzika nagonka przeciw wszystkiemu i 
wszystkim aostancza pokarmu i sensacji ubogim 
pą duchu. Gdzieindziej znówl, z nizin najwulgamiej, 
najbardziej z gnojówką zmięszanego partyjnego, 
klasowego interesu, dochodzi się do praktycznej 
apoteozy własnej kieszeni, do komple nego znieczu 
knia na szersze potrzeby i dążenia.

- Cierpi na km rozpasaniu instynktów najbar
dziej bezbronna, najmniej zorganizowana warstwa- 
mieligencja w znaczeniu zarodowem, a inteligencja 
twón za nie znajduje dla siebie miejsca w zbrutali- 
zowanem, traęaaem na znaczeniu i obniżającem 
swój poziom życiu, politycznan i parlamentarnem. 
Życie poltiyczne ubcóe;e. Nie widać narybku. Na 
młodzież z góry nakłada się partyjne okulary i 
okowy, nadużywa się jej dobrej woli dla mętnych 
partyjnych ceiów.

Obóz demokratyczny jest rozproszkowany, znK  
chęoony, w defensywie. Reakeia atakuje, szaleje,
przypuszcza atak po ataku.

Obowiązkiem prawdziwej, przejętej duchem 
państwowym i demokratycznym inteligencji, jest 
obmyśleć plan uzdrowienia i oczyszczenia naszego 
zbiorowego życia. Chodzi o to, by dobro państwa 
wydobyć z p zygluszająrych je więzów partyjnych 
i osobis ych szacherek i machinacji, by do polityki 
wprowadzić objektywne, twórcze n e  ody postępo
wania, by w zuoożaie życie zbiorowe tchnąć no
wego -wórczcgo ducha, pamiętając o tent, że de
mokracja przedewszysikieni reprezentuje dobro pań- 
Ł,wa,j a aiajsilr, cjszym jej filarem jest obóz ludowe. 
I  iczne, na,bardziej uczciwe i twórcze jednostki zda
ją sobie z tego sprawę — i d'atego — o ile do
pisze enćrgja — to w przyszłość, mano otaczające 
nas chmury, patłzeć możemy z otuchą.

. „  . . W. J.
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Maria Cbapdelaine.
POWIEŚĆ KANADYJSKA.

'A . ----------------- --■**--- j-Jp
(C iąf dalszy).

— To dowodzi tylko, że jesteśrdy wsayscy 
jralem i dziećmi w rękach Boga — rzeki. F ran
ciszek Paradis był jednym z najlepiej przygo
towanych do taJtiej drogi ludzi. Obcosrajowcy, 
wynajmowali go zawsze, jako przewodnika i 
s ia k  doprowadzał ich do celu be* trypądku. 
I Oto satn zagirął.

— Jestesmy tylko małemi dziećmi... Nie
którzy Uważają się za tak silnych, iż sądzą, 
że mogą igię obyć l<ez pomocy boskiej, o ile są 
u  -(siebie w domu lub na  swym (ruńcie; ale 
W lesie...

Pokiwał głow ą; dodał raz jeszcze poważnie.
— Jesteśmy tylko małemi dziećmi.
— To był dobry człowiek — rzekł F.utrope 

Gagnon — prawdziwie dobry: silny, odważny, 
bez cienia złośliwości.

— Masz racie. Nie chciał-m  bynajmniej 
powiedzieć przez tu, że pan Bóg dobrze zrobił 
dając mu zginąć. Jemu bardziej, niż komu inne
mu. Był to dobry i pracowity chłopiec. Lubi
łem go bar Izo. .

— Nikt nigdy me miał nic przeciw nie
mu zaczał znów E u lr r  e Gagnon z rodzajem 
te  achetne ogo oporu. Świetny robotnik, nic lę
kaj się żadnej pracy; a  j»ki uczynny! Wszy-

Z pogranicznego łajna 
administracyjnego.

Gtfoweffiu #ojewsdzic tarnopolskiemu I minisie- 
rjalnej Komisji irorgaidzanji administracji k rę

conej do raptularza czynności.) 
'Siptecjałneść Poibji w Skale: tropienie niewin- 
nychj % gasłużo.iych dla Państwa oby w ale J i 

(osadzanie ich w więzieniu. _

Z cyklu: „Fo ranicze n&3 Zbroczeni*1.
Z poprzednich korespondencji wiemy, że do 

licznych grzechów policji państw w Skale, 
względnie kierowników te;, policji, należy rów
nież niedołęstwo w wyławianiu szpiegowskich, 
elementów sowieckich. 0  ile wszakże chodziło
0 wytrwałe a  bezpodstawne, śledzenie miejsco
wych obywateli, znanych ze swei uczciwości
1 iftbyw^ielskich zasług, policja w Skale a zw ła
szcza znani nam, jr.ż wprost do przesytu, p. p. 
Izworskj i (Markiewicz, umieli wykrads,*?. z 'siebit- 
taką jmasę śledczej cierpliwości, wyrafinowa
nych podstępów i prowokacji, ż» te policyjne 
walory użyte we właściwym kierunku mogły u- 
czynić z  wymienionych p. p. picrv szorzędnych 
pracowników policji.

W ostatnich kilku miesiącach' ajiowodowała 
policja w Skale aresztowanie szeregu tutejszych 
obywale i. Nazwiska, Które mi są znane to p p : 
Krzywdziński, Suszczewicz, W. Machnicki i K. 
Bugno. Pierwsi trzej z wymienionych po odsie
dzeniu kilku tygodni więzienia śledczego wCzor- 
tkowie, przeszedłszy cale piekło udręczeń, od
zyskali wolność, śledztwo bowiem sądowe wy
kazało całkowitą niewinność wymienionych o- 
bywałe’i i zupełną bezpodstawność donosów, 
preparowanych przez policję w Skale. Czwar
ty z wymienionych a  mianowicie p. K. Bugno, 
przebywj. w więzieniu nadal, —( a trw a to już od 
26. listopada uh r. — czekając na w-nik śledz
twa prowadzonego żółwim systemem. Nie przesą
dzając wyniku śledztwa, prowadzonego przeciw 
p. Bognie, mogę już tara?. n«. podstawie uzy- 
skamreh informacji przewidzieć, że i p. Bugno 
należy do ofiar szykan policyjnych. Tymczasem 
wszakże człowiek ten trawi całe tygodnie w 
morach więzienia czortkOwskiego, żywiąc się p ra
wdopodobnie zupą . .a  rohakan i i narażając 
się n a  ciężką chorobę to z mnej kaźni. (vide no
tatka X-ta w „Kurierze Lw.“ z dc. 20 I b. r. 
p. 1 : „Głos skargi z poza jnurów w ięziennych1).

Gdybym mógł rozsnuć przed czytelnikami o-

scy, którzy go znali, lubieli go ogromnie. Był to 
naprawdę nie pospolity człowiek.

Skierował Wzrok na  Marję i powtarzał z 
zapałem.

— Nanrawdę dobry niezwykły człowiek!
— Gdyśmy byli w Miałaś sini — rzekła m at

ka Chapdelaine — prżed siedmiu laty, był to 
jeszcze wyrostek, ale silny, zręczny i taki wy 
soki, jak jest teraz... chciałam powiedzieć, jak 
Uli... ostatniego lata, gdy bawił u  nas Zawsze 
był wesół, trudno go było nie lubicć.

Mówiąc to, wszyscy patrzyli przed siebie, a 
jednak wszystkie wyrazy zdawały się być siei3 
.am are  do* Marji. Ale ona nie rzekła ani słowa, 
nie poruszyła ąię mając oczy utkwione w małe 
okienko, które 'jmróz uczynił nieprzejrzystem, jak 
ściana.

Eutrope Gognon odszedł wkrótce. Chapdelai 
ne‘ovuo zostawszy sami, długi czas siedzieli w 
milczeniu.

— Franciszek Paradis nie m a ładnej ro 
dżiny |ą że żvliśmy z nim W takiej przyjaźni, 
n»'eżałoby zamówić ^edną lub dwie tasze Co 
Lauro?

Ocrrwiście. Trzy wiekie msze ze Spieiami: 
gdy chłopcy powrócą zdrowo z lasu, jeszcze 
trzy inne za  spokój jego duszy, Biedny chło- 
B;ec! I każdej niedzieli odmówimy *a niego ró 
żaniec.

— Jtał on, podobnie, jak wfeTu: głowa nie 
nadżwrczaina, ale złote seree. Dobni Bóg i 
Święta Dziewica będą mieli litąsć nad nim.

Wciąż cisza. Maria pzr.ł i wyraźnie, że 
wszystko to mówią wyłącznie dla niej. Domy-

pis wszystkich okoliczności, związanych zewspo- 
jnniauemi aresztowaniami, to urósłby z tego tom 
cały opowieści, wyglądającej na romans krymi
nalny. Cynizm, wyrafinowany podstęp, i Jma 
prowokacji, zastosowane przez policję w Skuto 
d i i  pogłębienia niewygodnych dla niej, bo nazbyt 
uczciwych i duchem obywałeiskim przejętych 
obywa e’i, wszyst&o to przedstawione w pełnym 
.opisie Wyglądałoby na  niecny paszkwil, na ja 
kaś nagonkę. A przecie* to wszystko bvłab-f; 
prawda, choć prawda wydająca się nie do wia
ry nie do pojęcia, „bajka z tysiąca i jednej 
no'cy“ , jak się m iał wyrazić sędzia śledczy, roz- 

a rający .sprawę wymienionych i uwolnionych 
o b y w a e i.

,Wtym „kryminalnymi romansie" szczegól
nie poczestne miejsce zająłby p. W. Machnicki. 
Dzieje życiowe tego człowieka to bogata hj- 
storja zasług obywatelskich na rzecz Polski. I-, 
tV; Machnicki, syn obywatela b. Galicji, osia
dłego następnie na Podolu rosyjskiem, ma za 
sobą szereg lat zesłania na Sybir ofiarną pra
cę na  niwie społeczno-obywatelskiej w Kamień
cu, poważne a  z narażeniem życia oddane u- 
yłngi na  rzecz odradzającego s itJ Państwa p o l 
skiego. Zmuszony do opuszczenia Kamieńca, zo
stawiając na pastwę zniszczenia bolszewickiego 
wca'e znaczny m ajątek ruchomy i nieruchomy, 
osiadł (W Ska:e wra* z żoną i dwojgiem małych' 
dzieci. Zarabiając ciężko na życie nie zaprzestał 
p. Machnicki pracy obywatelskiej. Jako człowiek
0 wieikiem poczuciu uczciwości i prawości K 
przykrością patrzył na rozliczne niedomagania, 
panujące na pograniczu Zbrucza. To wł iśr.ie 
było, solą w  oku kałyków policyjnych w Skale. 
Zanrzysięgli p. M. zgubę. Aresztowanie p. Ma
chnickiego w listopadzie ab r. było już drugiem’ 
z rzędu. Pierwszy raz aresztowano p. M. późną 
jesienią 1921 r. P. Izworski, jak pewne poszlaki 
wskazują inspirowany z £:óry. użył do wyaobycia 
obciążających zeznań na p. Machnickiego nieja
kiego Karasia. W śledztwie nie zjawił się ten 
osobnik, bo w międzyczasie uciekł za Zbrucź, 
był bowiem... szpiegiem nolszewi kim. Śledztwo 
ówczesne skończyłu się uwolnien''em p. Machni- 
ciiego,jna co czekać musiaJ ź górą dwa miesiące.

Zdawało isię„ że po tej kompromitacji n, 
Izworskiego, kompronrifacji zresztą, jak zwykle, 
bezkarnej, udaną szykany policyjne, wymierzone 
przeciw p. Machnickiemu. P. Izworski tłum a
czył się, Drze pra szał... a  j>o cichu kuł przt z 
szereg miesięcy nową prowokację, preparował 
nowe wymuszone na świadkach donosy do sądu, 
aż iwreszcie doczekał się rozkazu aresztowania.

ślaii »ię jej bólu i  pragnęli go złagodzić; alo 
ona nie m ogła się zdobyć ani na jedno słowo, 
ani by oddać pochwałę zmar emu, ani by wyra
zić dwój ból. Jakaś ręka chwyciła j  tiKa gar
dło i dusiła, od chwili, gdy rozwiązan e  tiagi- 
cznej historji stało się niewątpliwem. Tera? ta 
reka fesunęła się na  pierś i okrutnie przygnia
tała  jej serce..

Mówiono jakieś słowa, któsych nie pojmo- 
\rała  zupełnie; zaczęły się zwykłe przygotowa
nia do udania się na spoczynek. Ojciec Cha- 
pć!e’aine wyszedł raz jeszcze zajrzeć do o lp ry
1 powrócił do domu b a iiz o  szybko z skórą po
czerwienioną od mrozu, spiesznie zatrzaskując 
za sobą drzwi, przez które wpadała fala chłodu.

— Chodź, Mario.
Matka przywołała ją  łagodnie i po mżyła 

dłoń pa ramieniu. Ona podniosła sią i uklękła 
►wraz z innymi dc pacierza. Przez dziesięć m inet 
rozlegały się pobożne słowa, mówione przycisżo- 
nfymj i ^©•mtomrTrd cłosami.

G dy skończyli ró lamec, matki Chąpdetaine 
szepnęła:

—■ Jesźcże pięć „Ojczenasz" i nięć „Zdro 
wa^" za spokój tych, których spotka," a c ła  przy
goda w lesie...

Ok wały się (Znowu jeszcze bardziej przyci
szone głosy, wśród których słychać było nie
kiedy coś podobneąo do łkania.

-  * , -  ‘ 1 (C. rf. n.).e. .+ * .. -4. « *' I
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Dzień otrzymania rozkazu ukoronował p. Izwor- 
ski czynem pełnym podłoty, nas: la  ąc do mie
szkania p. Machnickiego prowokatora, niejakie
go Podgórk.cgo, względme Górskiego Inaywi- 
d rum to. zda e  się nie noszące jednego nazwi
ska wyrzucone swego czasu z jednej mSfytucjf 
państwowej we Lwowie, namawiało p. Machni- 
ck ego, bezskutecznie zresztą, do uchronienia się

}>rzed aresztowaniem w drodze ucieczki ze Ska-
y—~

Z obawy, by łamy pisma na ten raz nie 
ukazały się za szczupłe dla dalszego wątku opo
wie ci, odkładam inaterjał do następnej kores
pondencji. N,

A  •— — , *

Przegląd światowy.
r- ^  WILNO ZA KŁAJPEDĘ.

(j) Corricre della Sera", donosząc o de
cyzji R a iy  Ambasadorów oddającej Litwie su
werenność nad Kłajpedą podkreśla ważność 
te ;o portu d a Litwy i dla Polski oraz zobowią- 
eania jakie Litwa bierze na siebie tj. zapewnie
nie Po'sce tranzytu morskiego, rzecznego przez 
Kłajpedę i N’ jmen.

Rada Ambasadorów, zdaniem pism a medio
lańskiego, ożywiona była pragnieniem pokoju, 

zagojenia rozognionych w tej części Europy 
Sporów narodowych. Przewidując niezadowolenie 
Polski postanowiła jako kompensatę uznać de
finitywnie przynaeZność Wileńszczyzny do Pol
ski, co również i Litwa uznać będzie musiała, 
Jeśli doniesienie „Corriere" sprawdzi się, de
cyzję Rady Ambasadorów uważać można bę
dzie za częściową odpowiedź na notę rządu 
po!sk’ego o uznanie granic wschodnich Polski 
» e tylko za częściową. Rząd polski na tej od
powiedzi nie będzie mógł poprzestać.

WALKI WEWNĘTRZNE W CZECHOSŁOWACJI
(y) Organizacja faszystów, zbudowana przez 

s abilego niedawno leadera nar. dem. dr. Raszi- 
r-a rozwiją się. Kosi ona nazwę „Aktywna o- 
brona“ . Czesi garną się, zwł. młodzież i młoda 
in te ligenci, czując groźną falę, wydymającą się 
od iwewmątrz.

Stale zamachy Słowaków i Rusinów prze
ciw Cze^hóm zmusiły władze czeskie do za- 
prowa lżenia stanu wyjątkowego na Słowaczyź- 
nie oraz sądów doraźnych. „Nasziner" organ 
blisko stu ącv książęco-biskuniej kanitułv w 0- 
łomuńcu donosi, że seraratvzm  słowacki od
działywa również na M o^^dan, którzy zaczv- 
na p prżeciwstavyiać się w jłfw om  Pragi czeskiej. 
Dziennik ten klenkalny  sądzi, że Morawiacy 
będą szukali poparcia nawet u Słowaków, o ile 
republika masurykańsko-beueszowska nie zmie
ni swego wolnomyślicielsko-husyckiego kierun
ku. Jak wiadomo część Morawian, zwie się 
,Słowakami“ i jest istotnie częścią narodu sło- 

wack ego. Podobnie płn. Morawa — tzw. Hena 
też różni s:ę od Czechów (choćby wymową ł). 
a  arcvkato!icka, w łaśnie pod wodzą ludzi z 
„Naszinca" oddawna burzyła się przeciw P ra
dze.

ZA PODJĘCIEM ROKOWAŃ Z FRANCJĄ.
(j) W pismach sorja istycznych niemieckich 

PP- Breitscheid i Crispien walczą za podjęciem 
rokowań z Francją. Żądają by przemysł i roi 
detwo wzięły gorętszy udział w sprawie od

szkodowań i by rząd dał dowód dobrej woli 
uiszczenia długu stosownie do wypła^alhości 
Kiomiec,

ROZCZAROWANIE PRASY NIEMIECKIEJ
0) .^osja Izby Gmin poświęcona sprawie 
isrle b u d z iła  zachwytu we Francji, lecz 

i w Niemczech czuć pewne rozczarowanie, — 
„ lo k a  Anzeiger" ubolewa, że Bonar Law nie 
oburza się na Francję, nawet przedstawiciel 
Labour P artyzachow uje „życzliwą neutralność 
wobec Francji. „Tag“ widzi w niej dowód, że 
Anglia nie myśli interwenjować w żadnym ra 
zie, Naród niemiecki jest sam

a- i

Siew wojny na granicach PoJsKi.
f  o .fiiH: polsfcoiihw ski przeszed ł na teren międzynarodowy. — ^ sp ó tp ra tŁ

rtiemiee, Rnsii i bitwy.
PROTEST PRZECIW UCHWALE RADY AMBA-, 

SADORÓW.
Paryż. (Pat.). Rząd litewski zażądał natych

miastowego zwołania Rady Ligi Narodów dla 
przedstawienia jej sprawy strefy neu rai ej, która 
zdaniem rządu litewskiego, może wyrodzić się w 
konflikt zbrojny.

Z w ianie Rady jest mało prawdopodobne ze 
względu na to, że na osta.niem posiedzenia Rada 
za,eta już definitywne stanowisko w sprawia stre y 
neutralne;, oznajmiając przez usta Viviariego, że 
w razie zbrojnej opozycji, Litwa ściągnie na siebie 
najostrzejsze sankcic.

WSPÓŁPRACA ROSYJSKO-LlTEWSKA,
Paryż. (Pat.) Wiadomość o wysłaniu prre.z 

Cziczerina do rządu litewskiego noty w spra
wie jstrefy neutralnej, przyjęły koła oficjalne 
francuskie obojętnie. Przypuszczają tu, że no
ta ta  jest nowym bluflem sowjeckim.

FRANCJA MIERZY NAPIĘCIE SYTUACJI.
Londyn, (ra t.) Eemontille, radca ambasady 

francuskiej w Londynie o d b \ł wczoraj naradę 
w Foreign Office w sprawie wypadków w pasie 
neutralnym. Wpuług wia lomości ze źródeł an
gielskich i francuskich sytuacja jest dzisiaj nie
co poważniejsza, niż wczoraj. _ (

OPINJA FRANCUSKA O W /PADKACH 
W EUROPIE.

Paryż. (Pat.) Prasa francuska, zas*anaw:a :ąc 
się nad sytuacją, polityczną w Europie, wyraża 
przekonanie, że niebezpieczeństwo, k.óre na bar
dziej grozi pokojowi, znajduje się na wschodnio 
krańcu Europy i na Blizkim Wschodzę. Prasa 
podkreśla jednomyślnie nowy fakt, jakim jest zło
żenie noty rosyjskiej w Kownie. W nocie .e, Rosja 
zapewnia Litwę o zupełnej swej sympatji i zazna
cza, że niebezpiecznem dla Kosji est przyznau.e 
Polsce linji kolejowej Wilno—Orodno.

„Matin" zaznacza, 'że idzie tu o zgodny plan 
zakrojony na wielką skalę. Jest rzeczą oczywistą — 
nisze „Journal" — że P lacy nie mają żadnegc 
powodu ku temu, aby prowokować wypadków na 
terytorjum Wileńszczyzny. „Echo de Pavis" uw?:>Ą 
Litwę za teren intryg, skierowanych przez Berlin 
i Moskwę przeciw nowemu porządkowi Europy. 
Bezpośrednim ctiem tej akcji jest natychmiastowe 
przywrócenie bezpośredniej komunikacji m ędzy b. 
mocarstwami Hohenzollernów i Romanowów z wy*- 
łączeniem Polski jako przyjaciółki Europy zach. 
Jest rzeczą sprzymierzonych — konkluduje „Petit 
Journal" — ugasić pożar, zanim on jeszcze zdoła 
się rozszazyć.

—  '  Cm
NOTA POLSKI CO LiGl NARODCW,
Warszawa. (Pat.) Minister spraw zagr. wy

sła ł 21 bm. do Ligi Nart depeszę z energicz
nym protestem przeciw oszczerczym twierdze
niom za.cartym w depeszy, wysłanej przez Gal- 
wauouskasa w sprawie obejmowania przez wła- 
uze polskie przyznanej części strefy neutralnej.

ARTYLERJA LITEWSKA ZAJĘŁA POZYCJE.
Wilno. (Pat.). Wczoraj wieczorem regularne 

oddziały litewskie, w chw li przechodzenia przez 
wieś Podkamień naszej straży granicznej zaatako
wały ją pizy pomocy ciężkiej ariylerji.

Delegat rządu p. Roman udał się 21. bm 
do Rudziszek na terenie b. pasa neutralnego

DELEBGAT POLSKI OPUŚCIŁ KŁAJPEDĘ.
W arszawa. (Tek w? ) (G) Wczoraj wieczo

rem przybył do Warszawy dr. Szaroła delegat 
rządu polskiego przy wysokim kom iarzu  al- 
jaackim w Kłajpedzie, Dr. Szarota był natych
miast przyjęty przez min. spraw zagr. Skrzyń
skiego i zdał mu relację szczegółową $ prze
biegu całej sprawy kłajpedzkiej.

OkDuacfa magli
POINCARE 0  OKUPACJI Z. PUHR.

Faryż. (PAT) Na pos e zeniu komisji spraw 
zagranicznych Izby, Poinea.e po wyjaśnieniu o- 
ko iczności. które doprowadziły do okupacji Za
głębia Ruhry, udzie ii następując mh inlormacji: 
Okugacja fraucusko-belgijska rozciąga się na oo- 
szarze 2.80U lim  kw.; 500 kim. kw. Zagłębia 
Ruhry fsnajduje się poza linją okupacyjną. Ob
szar okupowany produkuje rocznie 90 ml'jonów 
tonn węgla, obszar nieokupowany 8 miljonów 
Kopalnie państwowe produkują zaledwie 1/5 
część wspomnianej ilości węgla. Ludność Za
głębia liczy 3 i pół miijona mieszkańców, z te
go S miljony p rzypala  na obszar okupowany. 
Z pośród ogólnej liczby 500.'XM) górników, 
450 000 zatrudnionych ^est w kopalniach strefy 
okupowa e . Większość górników stanowią Nie
mcy. Poza em jest wśród nich 80.000 Polakow. 
Persona! kierowniczy w kopalniach składa się 
z około 1.200 osób. Wladae francuskie i belgij
skie rozciągnęły kontrolę nad S /10 produkcji 
węgla. Nie ma mowy — mówił dalej premier — 
abyśmy mie i sami eksploatować Zagłębie Ruhry. 
Misja nasza m a na celu rozciągnięcie kontroli 
powierzonej 60 inżynierom, przeważnie francu
zom Oczekiwane jest przybycie kilku angiel
skich inżynierów, którzy dobrowolnie zaofiaro
wali swoją pomoc. W odpowiedzi na akty cabo 
tażu usunęliśmy z terytorium okupowanego. 283 
wyższych niemieckich urzędników, w Nadrenji 
zaś 55. Zastąpieni oni zostań przez niższych 
funkc;orarjuszy niemieckich. Przed okupacją Za- 
łętńa Ruhry kursowało tam dziennie 585 po

ciągów psouowych1 i 620 towarowych. Obecnie 
wsku‘ek trudności wywoływaiych stosownie dc 
instrukcji Ler ińskiej, na  terenie okupowanym 
kursuje tylko 70 pociągów. Od chwili rozpoczęcia

i EiIemfecblggD.
akcji okupacyjnej ujawniły się już znaczne po
stępy. które niewątpliwie tsię zwiększą w naj
krótszym czasie. W Za I *biu było 40.000 kole- 
arzy zaś w Nadrenji 20.U00. Francja przesła

ła tylko 9.640 ko e arzy. Materjału kolejowego 
francuskiego na obszarze okupowanym me ma 
w cae  Władze okupacyjne w isia ły  dotychczas 
do Francji i Pelgji 1.026 wagonów węgla. Dalszy 
ciąg swego ekspose wygłosi Poicare na nastę
pnym posiedzeniu komisji.

ARESZTOWANIA OPORNYCH.
Moguncja. (Pat.). Sąd wojskowe' skazał n? 

karę więzienia większą liczb? urzędników i robotni
ków kolejowych za nieposłuszeństwo wobec władz 
okupacyjnych.

Dyrektor Banku Dyskontowego w Moguncji 
został skazany na 25 dni więzienia. Wszysdoe banki 
na znak pro.estu są dziś nieczynne.

Z Koblencji wydalono wczoraj 49 osób, prze
ważnie wyższych urzędników policji i sądownic
twa. oraz kilku redaktorów.

KANCLERZ CUNO GŁOST WALKĘ AŻ DC 
KOŃCA.

Budapeszt. (Pat.). Kanclerz Rzeszy Cuno o- 
świadczył przedstawicielowi „Pcster Lioydu" w 
Berlinie, że niema żadnej wąpliwości, iż polityka 
francuska ma na celu zupełne zniszczenie Niemiec 
i zniesienie granicy nadreńskiej. Żaden rząd nie- 
mieck. — oświadczył Cuno — nie zgodzi się na 
podporządkowanie Niemiec i będzie walczył wszel
kimi środkami i sposobami przeciw fraucusko-beł* 
gijskionu zamachów*.
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Ze spraw polsKich.
WOWY PODATEK DOCHODOWY.

Y'arszawa. (Pat.) Komisja skarbowa p tty - 
j^ta w całości projekt noweli do ustawy o po
datku dochodowym. Projekt wejdzie na plenum 
Sejm u 27 bm. Postanowiono, aby pouatek od 
Uposażenia pobierany był od sumy piiukracza- 
jją* ej 3 miljony rocznego dochodu, Podatek ten 
oę>.zie pobierany w wysokości pół pro©.

Postanowiono również, zwolnić od podatku 
płatników, posiadających mniej niż 250000 mie
sięcznego uposażenia. Osoby ta będą zwolnione 
od po latku dopiero z dniem 1 kwietnia rb.

Podstawą do oblic e lia dochodów jest Ze
znanie płatnika j \a  gwniudzeniu wieczornym, roz- 
pa -ywała komisja SKarbowa projekt ustawy o 
po- aiku konsumcyjnym.

>P. DABSKf PORUSZA SPRANE LITERACKĄ
Warszawa, Ciel. wł.) (G) W nadchodzący 

wtorek odbędzie się posiedzenie sejmowej ko
misji spr zagr. Na porządku dziennym tego po
siedzenia prezes Dąb^ki umieścił kompleks — 
sp.av/ polsko litewskich, rokowania polsko-nie
mieckie w Dreźnie o?az sprawę kolonistów nie
mieckich w  b. zaborze pruskim.

KASATA „5IERPNI0WXI“ DLA W0»SKUW.
W arszawa. (Pat.) Rada ministrów ucliwa iła

uchylenie uslawyf z dnia 1 sierpnia 191‘Jt r ,  za
wierającą karę śmierci za przestępstwa osób 
wojskowych pochodzące z  ehęci zysku.

UMOWA ROLNA.
W arszawa. (Tel. wł.) (G) Toczące się z

przerwami od listopada T. uh. w im a. pracy, 
rokowania około sprawy umowy i kontraktów 
normalnych w  rolnictwie, dochouzą końca. Za- 
ró ,vno przedstawiciele związku Ziemian, jak i 
pracowników rolnych wykazują dążność do po
rozumienia. Obradujący zdołali już załatwić 
prawie całą sprawę umowy a ordynarjuszaml 
oraz ustalić sytuację komorników. Wczoraj przy
stąpiono ‘do określenia norm najmu robotników 
dziennych, a w dalszym toku obrad załatwiona 
będzie sprawa rzemieślników dworskich.

MIN. BENESZ PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY
\Var3zawa. (Tel. w ?) (G) Dowiadujemy się, 

że czeski min. spra™' zagr. dr. Benesz ma nie
bawem przybyć do Warszawy. Ofieialnie będzie 
to wizyta, laką swojego, czasu złożył w Pra
dze ówczesny min. spraw zagr. Skirmunt, Nie 
wykluczonem (jest, że min. Benesz skorzysta z 
tej okazji, aby omówić niezałatwione jeszcze 
sprawy polsko-czeskie a  w pierwszym rzędzie 
sprawę Jaworzyny.

Ze strony polskiej poruszona fcęcMe nie
wątpliwie sprawa mniejszości polskiej w repu
blice czechosłowackiej. Miejmy nadzieję, źe u- 
staiona już opinja o pokojowości Polski oraz wy
próbowany takt p. Benesza, sprawy te posuną 
w kierunku likwidacyjnym.

 ■«— Ti-

Wiadomości telegraficzne.
Po'ró .: rartzaW fa Pi*sudskiego do Łofwy.

Dzienniki paryskie podają, że w maju przybywa 
do Łotwv m arszałek Piłsudski, celem rewizy
towania szefa sztabu łotewskiego, który przed 
paru miesiącami bawił oficjalnie w Polsce. (KWj 

Wymiana 23 o między Polską I Ro
sją. 27 bm. ma być dokonana między Polską,( 
a Rosją wymiana personalna 23 osób. Strona 
rosyjska wydaje 23 Polaków, skazanych przez 
sądy sowieckie na karę śmierci, za takąż samą 
ilość bolszewików więzionych w Polsce. Władze 
sowieckie nastają  na jaknajszybsze wydanie b. 
posła Dąbala. (AW.)

Nominacja dr. Straashur^era. Wczoraj zo
stała podpisana nominacja Dr. Strasshurgera 
podsekretarza stanu w ministerstwie przemysłu 
i handlu na podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. /P a t) .

l^amaon dynamilo *y. Na nos. Karola R łb- 
saya p naczelnego redaktora pisma „Aż Est“ 
Sadora Miklosa wykonano zamach bombami, 
który jednak nie udał się. (B at)

KALENDARZYK.
Ł*U r*. fc»t. P io tra Katedry; gr. kat. N y k -^ ra  m 

Ja tro  rz. kat. Romany p .j (iv kat. C hariam pyja. Wsuhod 
słuńcB 6‘23, zaehód 442.
TEATR WIELF1.

Czwartak ,Paj»oŁ* i X  «kt .tloppełji* .
P iątek .G w iazda",
SoCiata •  3 pop. .Slnby panieńskie* — wioeżdr ,Go- 

hengrra*.
Niedziela »  3 p»y. .T a  eo Bąjw aiałeisM * — wie® i- 

.A ida*.
Poniedziałek , j « u  »V  (ió p r —aiłki).

TEATR AmŁY.
Czwartek, p iątek i  sobota „Zabawa W ■UoSA".
Niedziela o 3 pop. „Sulil*k»twrka* — wieczór „żaba 

wa w miloSS*.
P-«i» ‘z ia łrl , żabaw a w ZŁitołk*.

TEATR NOWOŚCI.
. Czwartek, piątek i sobota „Bal w  operze".

Niadziela o  i -SU pop KZi d a ..syob dobrych r m i r 1, 
wieczór .Hal w oporze*.

Posiedział ei, „Za aawByeh dobrych c*aa*w\
Teatr art.-lit. „UL", Ossolińskich IB.

Program  od 22. lutego codziennie: Szlagier aezeiu
„W krainie wolnej m iło iei* , operetka w 3 odsłon, '.ehat 
z adziałem  20 osób, chór, balet. Najnowsze tańce „KroŁo 
d j l  Trott*. I. Prolog II w bnrz« pod Piram idam i. III. w sai 
pałacu królowsaiego. Nowe <t:koracje w ykona art. maja, 
Szyjkowaki. Początek •  3 wiecz
Teatr artyet-Iiter ,.EAG*TEL■**, R f^ na 3.

Program  oz w torku id. styczaiz kr. Cząić I.; „Wąski 
prolog pióra Z  Żywiekit o. Cześć U : Ninn Mirowska -  
B. Kamiński — M Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. 
t 'z ę .J  iii.: „Wysoki CiwSć-, Hart scciii *av. C ząii i ' . :  „Psr 
Rot, pan  W olu  I pan  U ria*. farsa  P ecrą te i o r * wieczór

VTb  t w s w l e .
—  P o  irzett h o b a ^ r ^ r  z pod R okitny , W czo

raj odbyła się w Czermowcach uroczystość przy 
wiezienia na dworzec kolejowy zwłok bohaterć 
poległych pod Rolfctną. Zwłoki, przewioz ono ca 
fct e iach  a rnatn ich . Przy zwłokach pr/.emawi;: h 
imieniem armji rumuńskiej gen. Mircescu, kor; 
sul polski Lorentowicz, Zwłoki nieśli o fi cen> 
wie romańscy. Sklepy na ulicach, któremi prze 
chodził pochód były zamknięte.

Wczoraj o gudz. 6 rano przywieziono na 
dworzec główny we Lwowie zwłoki 15 bot ate 
rów $ pod Rokitnw. Przy wafonach ustawione 
steaż hónorową 14 £>. ułanów O godz. 8‘4(r 
odechały  te wagony, przyczepione do pociągi, 
krakowskiego, w aalszą drogę do Krakowa. -  
Na dworcu jawili się celem pożegnania zwłok 
d-ca 5-tej dyw. p. gen Thullit, i delegacje ofic

— (el Potracił ś. p. Jodtasch K ocher ej. Wczo
raj popółtidniu złożono w grobowcu ro Izlnnym na 
cmentarzu Łyczakowskim zwłoki zael użonej dzia
łaczki ś. p. julji Jorkasch-Kochowej. W anulnym 
or izalru tłumny wzięło udział obywatelstwo lwow
skie, dając tem dowód czci i ho?du dia zmarłej. 
Zgromadzili się u trumny reprezentanci władz pań
stwowych, prasy, towarzystw kobteych, robotnice 

i szwalni, którą zmarła się op-ekowała i maleństwa 
z ormiańskiego zakładu •wychowawczego in. Toro- 
siewicza, któ.cgo ś. p. zmarła serdeczną była opie
kunką, porzybyty odcać ostatnią posł ge swej do
brodziejce i one właśnie pochód żałobny otwie
rały z orkiestrą m aków z zakładu Brata Alberta. 
Konduktowi żs łobnemu towarzyizę ło liczne ducho
wieństwo rzymsko kat. i ormiańskie. Za trumną 
kroczył bólem złamany małżonek i rodzina, a po
lon długi zastęp tych, co na niwie publicznej 
wspólnie z i .  p. zmarłą pracowali i ci, co pracę 
jej znaii i cenili. Po egzekwiach żałobnych na 
cmen arzu, zabrzmiały tony narodowego m ars/r 
To młodzież żegnała uchodzącą w zaświaty na spo
czynek w śnie wiecznym po trudach życiowych i 
owocnej pracy.

— (x) 0 wya38,-B(fT*nłe ciężkiej pracy. Bo*
wiadutemy się / t  *nr n :uc /yc i,hk ich , żc doda- 
tek 55*1, lutowy pobr,* i ju i  ws*vscy naaczycieb 
14 b. m. dzięki nad< wy va n-. mu poświęceniu 
się radcy Leśn<kowsk;ego( który mimo licznych 
trudności nie szczędząc prat j ,  czasu, wybkwi- 
dował wszystkie listy płatnicze. Pizy (ej spo--o 
b n o ś i  naumieni^my, że urzędnicy likw iaitu r 
piz^z szereg miesięcy pełnili i pełnią służ: ę po 
kilka godzin dziennie poza swoimi go izinam; 
urzędowemi a nie otrzymali za to żadnego wy- 
negrouzenia. Podajemy to  do wiadomości p. 
Kuratora, który, znany z życzliwości dla pod
władnego m u peraouału, pracę tę należycie oce

ni i na pewne wynagrodzić poleci. — Ostatni 
czas, aby zarządzono rychłe dotowanie za nad- 
ubowiiizkową pracę, albo zerwano ł systemem, 
kićry każę urzędrikowd co trzeci dzień , fasować 
aaąś kwotę ^niniej więcej 13.752 m a 61 i półf.) 
wynikającą z dodania kilku pozycji!

— (B) Gdzieś coś przecież rąbią, W wo- 
©wództwie krakowskim p ib y ła  się kunfdjtiicja 
\f sprawie drożyzny. Postanowiono zarządzić 
Irodki przeciw rozbojom spekuląnipw wywczo- 
wyeh i  samowolnemu podwyższaniu cen xrty- 
rułów w  sLeratai. Z inicjatywy władz ki akow
skich m a być utworzona specjalna centrala z 
filjaini w Katowicach i we Lwowie, która bę
dzie zwalczać nielegalny wywóz bydła i na- 
ńału za granicę. — łJ nas nic się ni© Uzieie 
i dziać nie chce, jakkolwiek mamy haidzo wj 
joki m ajistrą t, bardzo obszerne wojew ó^tw o. 
Co id ludzie robią i co ciągłe i zapamiętale 
piszą, trudno przewidzieć, w każdym razu? od 
asasu nałożenia województwa ludność odzwy
czaiła się cd wszelkich nadzieji.

— Eęzamin k r  alifikacyjny dla naucz, azkńł 
wydź. przed Komisją egzaminacyjną we Lwo
wie rozpocznie się częścią pisemną dnia 19. 
r.a^ra  br w państw, sein. naucz, żeńsk. Na
leżycie udokumentowane podania wnosić należy 
pi zez bez pośrednio przełożona władzę do KOSI 
-jp idnia 6 marca br.

— Ceny tytoniu Ujają zostać znowu pod
wyższone o 40—70* proc. Eodwyżka nastąpić 
aia już 1 marca.

— Cery polraw S napoi w wagonach re- 
sfanracyjnych zostały podwyższone. Sniadaoie 
kawa, fieiuata, chieb, toasło) kosztuje 2000 mk 
śni* lanie (2 dania, i deser) 7000 mk, r  obiad 
dupa, 2 dania i me ser) 7500 m t.

— Po łwyilkę p cdatku wodociągowego, u- 
fchwa ił m agistrat lwowski —■ a to do wrsokości 
JO kroine;o czynszu notowanego od mieszkań 
i 10 cio krotnego od sklepów.

— , Paj”ce“. Dziś wznawM pc- dhiiszef przer
wie Tea;r Wielki .„Pajace" z pp. Lipowską, Mao
ri em, Cyganikiem w głównych roiacb. Prócz ,.Ph- 
.aców" dany będzie II. akt z baletu „Coppelia".

—■ Wżk3ki porań fe '-M^rertowo-mu? rczny. — 
W niedzielę v  południe odbędzie się w Teatrze 
Wielkim poranek koncertowy, na kióry złożą się 
śpiew B. Popowa, poematy taneczne N. Kirsa 
nowej i A. Fortunato, oraz koncert orkiestry ope
rowej pod baiulą A. Stadlera.

— Do dyrekcji teatru za naszerr pośredni 
ctwem zw racają się bywalcy teatralni z prośbą 
o ponowne wprowadzenie w bieżący repertuar 
Wagnerowskiej operj „Tannhiiuscr“, której od 
ustatniego przedstawienia w wrześniu nie w y
konywano. Pamiętamy, z jakim nakładem arty- 
;.tvcznym i materialnym przed rokiem rrzna

1 ano to piękne d iie ło ; mimo usterek po części 
ratu ry  artystycznej (niewystarczający chór, zu- 
[ ełuie szablonowa inscenizacja „groty Wenery") 
po części zaś spowodowanych nieścisłością w 
r.oborze kostjumów śpiewaków i rycerzy, całość 
r a ogół wywarła dodatnie wrażenie. Publiczność 
lwowska karmiona w łatach zawieruchy wojen 
nej oklepanym repertuarem  starowłoskim, u ra 
tow ana, iz nareszcie usłyszy Wagner*. Gumnie 
uczęszczała na „TannM usera4*, tak, że w ze 
szłym sezonie można (go było powtórzyć 14 
razy Nłgle dzieło to uum ięto z repertuaru ze 
;zkodą dla celów* artystycznych a także i ma- 
icrjalnyęh. „Lohengrina", .wznowionego, copA - 
wda, .na-idr starannie, sra  się teraz dwa razy 
b/godniowo; wol>ec braku wznowienia reszbt 
tieżącego repertuaru, ograniczenie muzyki W? 
gnera jedynie do „Lonengrina“ osłabia zain
teresowanie, powoduje przesyt a  w następstwie 
iak iją niedzielueni z rzędu 13-tem przeastawie- 
fei oDery w niespełna dwóćh m iesiącach, szczu
pły udział słuchaczy.

W interesie więc obudzenia większego za 
interesowania się operą należałoby wrócić do 
,.Tannhiiusera“ , także i „Holendra" i w tahi 
sposób dodatnie wDłynąć na frekwencję. Ina
czej te dzieła pójdą w zapomnienie i będzie je 
trzeba |na nowe studjować. Grd.

— (x) Zam ów ienia (sic!) na reklamy św b- 
łlre  przy I di uje jakaś uentrala hnallabetów, k ć- 
ra wśród deszczu lub zadymki rzuca na ekrt>n 
przy ul. Akademickiej swe bohomazy. Kto nic 
wierzy, niech zobaczy.
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(B) SpJryfzm m  palenia d»gle Jeszcw m\e £*, im znuiiejseeate personelu fcia. jest nie
Inc. Miarą !>afaganu, jaki panuje yf naszych sto r-oz™/*® be? obniżenia pozioma pracy (Tel. ®ł.) 
su .kach, je^i brak spir/iusu do palenia w handlu. 
iW innych kejach, jak np. w N ;emczeeh, magi
straty dbają o zaopatrzenie miasta w nabiał, 
tłtsacrt, mąkę i t. p. U nas żacnunu magistratni- 
ko-iri nie przychodzi dc głowy, że jogo obowiąa
fckm jest przypilnować, by ludrość biedniejsza 
m iła przynajmniej spirytus do palenia. Przy ta
ki? n niedbalstwie i niezdarności, bezczelnie'szy 
hi równik może robić, co mu się żywnie podoba, 
I( dy ludność dostanie odpowiedniejszych ładzi na 
sti łowiska naczelne w mieście i województwie — 
tn-dno przewiddeć. Na razie nie widać najmniej
szych nadziej i na lepszą przyszłość.

— (a) Wy t r i :  i chorych w oknach arphala 
W chwili, gdy obok budynków szpitala chorób 
Skórnych przy ul. Piekarskiej, przechodził wczu
ła  popołudniu po godz. 3  kondukt żałobny 
chorzy, kwabieni Łonami orkiestry, pootwierali 
okna j w odzieży niezupełnie przyzwoitej za
siedli a a  obrach. Z lewej strony ^nptcha męż- 
cz tu i, a przeciwnej kobiety. Niektórzy szpetną 
twarzą wstręt budzą wśród przechodniów, ale 
co gorsza, rzucają wśród głośnego śmiechu i 
głośne jakieś słowu niewiadomo czy w stronę 
b-aduktu pogrzebowego, czy tez wzajemnie się 
te ai ądowami obrzuca płeć brzydką i piękną. 
D/i* je się to oczywiści© wbrew intencji dyrekcji 
isz babiej, a 'e  stu tk iem  niedbalstwa dozorują
ce służby, która n a  to zezwaia. Należy rau ta  
Wykroczeniom ;na przyszłość kres położyć

— Represje «fem. webeo polskich ku^jc-d r 
tfypte^atyczfiych, W p wiązka zeresztowaniem 
kur/bić w dyplomatycznych polskich na stacji 
Cannu, dowiadujemy aię, że karjerzy ci przy
byli węzom; do Warszawy. Jeden z juch p. dur- 
bąrdt, który oył wywleczony z wagonu w ne
gliżu, rozchorował się poważnie. Rząd polski 
interwemował w tej sprawie u posła niemiec
kiego i zażądał nie by k o  satysfakcji, ale gwa
rancji, ze c a  przyszłość nic podobnego siać 
a;ę n ie moi®, orąą żąaa odszkodowania dla p 
Burhardta.

— Tajemnicze zniknięcfa I odnalezienie ge 
n e n ia  angielskiego. Ze sfer miarodajnych o- 
trzymujemy wiadomość o losach gen. Carten 
de Yiard. Otóż w  StrzolJdszkaoh, w padł on 
w xęc© wolnych strzelców litewskich, którzy go 
zaaresztować i odstawili do Kowna. Tam na 
skutek interwencji miejscowego przedstawiciela 
dyplomatycznego angielskiego został zwohuony 
wczoraj wieczorem drogą na  Tczew powrócił 
do W aiazawy. (Tel. wf.) (0)

— H-fL Wal ly Zjazd Osadników wojskowych, 
dniach 23 i 24. P. n>. edbęazie s!ę w W ar

szawie. Otwarcia Zjazdu w piątek 23. b, m, o 
Coda. 10 rano. W  drugim dniu o gedz. 9 rano. 
Zaproszenia dla gości wydaje sekretarjat O ntral- 
©egu Związku Osadników Wciskowych Miodowa 
1. III. p. Tal. 87-—71 między 9 a 13 godz. De
legaci Dow'aiowych Związków winni zgłosić się

N a d e s ła n e .

s staw iony  uw o
dziciel i m o rd e rca  
11 koolet, śc  ęty Paryżu
g Oty'>a d. 25 lu tego  1922.

MARYSIEŃKA I KOPERNIK.
aaaflgaffiaMsaa

Z a  ś w i a t a .
Z Eetgradu donoszą, o

i

i

(t) Zamach samobójczy jrzy  uf. MhatoareJ.. w przeddzień Zjazdu w tymże biurze do godz. 
r;*no postanowiła rozstać się z życu t , 0 (S Tneazór) cc cm .oti/ymania kart wst pu 

m ^zkanka_uanu  publicznego p z y  uf. Miodowej * rav B iajac.vćh do głosowania. Równocześnie 
I. r^m ia H., 20 lat .icząca. i w tym tęlu za- t j8 S£>zcs nicy zjazdu zg*onć się mogą po bilety 

a»T ^ ra Innc) ^ k s z ą  ność trucizny r»  ezczu- teatralne (na piątek) craz na wspólną wieczerze 
Ty K ody trucizna poczęła działać powodując bo- SQj}ot(.
leści żołądkowe, samobójcami poczęła wołać o _  Wiała pólcrwtflfę lorfcłft. Wczoraj około 
po; . kro,ee przybyto na miejsce wezwane Po-1 gg przy temperaturze 11 stopni Reaumura,
S  T  t  żo!ądka °dw»e- Wi, ,a j  W t ó w w  gamarzia n-l tóai©j szero-
z^no ;ą cci-m dalszej kuracji kare.ką do szpitala ,
powszechnego. j ' v ^

— (t) Przejechana przez wdi.. Przecho<fz%c J
ulicą Łyczakowską, dnia wczorajszego w południe,! f  IwÓTt Tavtoaar,
I2 !e'n'a Paulina Kleszcaeńska, zoolala potrącona śmierci wybitnego, polityka słoweńskiego Iwona 
pr sez wóz wojskowy, powożony przez nieznanego T a 'iosara , który przez cafe życie walczył prze- 
żoln erza. Kles^-zeńska upadając dostała się pod ciw fali gennanizniu. S tał on na czele dziennika 
kola wozu, które g n ir# :  jej klatkę p!ers.ową, spo- „Słoreński Taxv>d“ wychodzącego w Loblanie, 
w dowaly złmuanie kilku żeber. Oprócz tego skut- „m arły licaył 72 łata.
kkm  upadku odniosła ona kilka ran na g owie ~  FaazysTe -ski zamach na kriFa niirufi-

stanic groźnym, odwieziono ją do Bzpiła.a* iRumuńsku fU da wojonaa rozpoczęła
(t) Włamaijie. Uo składu materjałów tek- postępowanie przeciw Węgrom oskarżonym o 

stylnych Maksa Lau e-bacha, mieszcząxgo ąję na taiłow any zamach a a  życie króla. Oskarżeni 
P; § P nu Przy u‘- Michała I. 3, dostał się one- ^  jęabi® siedmiu pr/yznaa, i i  zamach został 

śfca. w nocy, wyważywszy drzwi, złodziej i za- zorganizowany ir  Buda.i eszcie. Główny oskar- 
- ił 3 sztuki puterji, 'WćMrtosci przeszło p<5» miliona, ^eny ,Turocjcy oświadczył, 2© stowarzyszenie

rek. ................
(t) Zguba 4frogooenn..j br-^s&i. Dn:a 13. Ł~tosunk. a faszystami i tajnymi organizacjami 

o. mjj bęagc na ualu w Kasynie m .ęs n  kgubvła , icmieokiml (P a t)
P Jamna Kierska, albo. W  lub w drodze po- „  EijŁa na pięści w parlamencie cri-skim.

■ omej do desnu pjzy ul. .saKramen e* pam.ą to \y  »e;mie pruskim podczas wczorajszego nosie- 
J t  złotą w kszam - gwiazdy, wysadzaną brjr- doazłu prey okazji bbrad nad s k W

bawzką. Wartość tej broszki wynosi 1 T ,>[Q ^ emawiani^ ^ , 5^  do bur7li.
i,on Inai:<,fc -J -  _  | vrych scen między so< a  istami, a  komunistami.

"• (,dy komunista zrzucił z mównicy mówcę so-
— Fa^ażaz®  fOłfotiTtrh Sefmu 27 hm. ’ l ia:isWcznego, inni socjaliści przybiegli na po- 

Obrady aejiiui .zaczną się w t»rzvszłv wtorek **>* *wemii towarzyszowi 1 zrzucili komuni- 
1 potrwa:ą do śvńat. Będą omówione przede- Houa »  schodów^ P wstała zażarta bójka
*  *1* M -adniem a skar!>owo-budże.toive. Po *■*. P ^ ŚCJ *“ ^ * 7  so-jalistam i a komunistami 
fbyach wielkanocnych * e >  potrwa do k o k u  , Wl0®Pra«- Seimu przerwał posiedzenie. (Pa*.) 
czarwea, poczem łiiłtąpią- prawdopodobnie fe- — Gkrop-a anegdota. Według oświadczenia
rje istnie. (xe [. wi.) {$■. kapitana okrętu ktoją?e?o obecnie na kotwicy

* gai. de Ca9tefazza, gen. brygady w porcie Mansa „Piiipiny**, głowy wymordowanej
esa Związku łtalerczyków odbył się wczo •; prz«s bo.azewikórf w Ekaterynburgu carskiej ro- 

rą>j.. Olbrzymi kondukt pogrzebowy prowadził bi- t a ny zakonserwowanej w alkoholu, przechowy- 
skup po owy ks. Gall. Nad groiiora przemówił v7aa© ną w Krem li nie w Moskwie. Wiadomość ia 

Józef Haller i pułk. Dienstl-Dąhrowa. To- opiera się znaniem kapitana Firmin‘a na treści
ręce wojsk Koł-

prezesa

pen
^arzyszący pogrzebowi oddziały wojskowe od-i dokumentów, jakie wpadły 
**ały zmarłem u honory wojskowe. czaka w Ekaterynbur »u.

£pi»Ąw morderstwa metrep. Jerzego.
\  edztwo prreciwko Kma^azdowi Ładyszence mor

— K i  -  - C^łaiu STynny Ku-'Cfux
Klan zoigaiuzowal obecnie łes ję kobie:ą, która roz
poczęła swą działalność w Oklahoma. Odziane w 
p taszczę błękime z białym krzyżem legjonistki prze
śladują zwłaszcza tajnych fabrykantów spirytualjów.

— UiHnli ^ n umja“ (!) W Anglji świat mody 
zachwyca się obecnie najnowszą suknią „mumją", 
którą na wzór powijaków mumji suvorzyli krawcy. 
Lady Asquith pierwsza odważyła się wyfiąpić pu
blicznie y tej oryginalnej szacie.

Z a b r a n ia , o d c z y t y  I w id o w is k a . .
— Polskie Archiwum Wojenne. (Komitet 

lwowski) — Lwó w. Zebianie Koiniietu odbędzie 
się we czwartek dnia 22. b. m. 1923 o godzinie ’ 
7 witefc. w soli I. Uniwersytetu, ul. Mikołaja^, 
Na porządku obrad: l) Zagajenie. 2) Sprawo
zdanie Zarządu. 3) Sprawozdanie K orni; i re- , 
wizyjnej.

— Wielk* rau t w salaeh Ratusza odbędzie 
s'ę pod protektoratem1 p. Wojewodziny Grabo
wski j i Prezyd. Neu ma nowej w sobotę 24. bm. 
na dochćfi Domku sierót N. P. M P. w progra
mie przyrzekli udz,ał pp. Ewa Bandrowska 
Emma W olf-talówna, Prawdzie Drdnicki. Bu- 
fń  znakomity tbez karolty). Niewątjdiwie stanie 
cały Lwów kulturalny i zawsze ofiarny na cel 
tak szlachetny bo dochód cały będzie obrócony 
c k  najbiedniejsiyeb beadomnych sierotek które 
się wychowują w m urach ubogiego dom ku sie
rót [jrzy ulicy Gródeckiej 1. 2.

— Z sa 'i koncertowej. Fołski kwartet smy
czkowy z Poznania wypełni Ili. Wieczór Cyklu 
kameralnego zapowiedzianego przez biuro Kon
certowe Tuerki. Kwartet ten złożony z pierw
szorzędnych muzyków (Z Jahnke i skrzypce,
T. Gonet II skrzypce, T Szuiz altówka. D. Dan- .

•ć« którego należeli oskarżeni, utrzymuje poufne j CZOW3ki ^ioloncżela) zdobył sobie zagranicą du- 
............................  - - ?« uznanie 1 śmiało rywalizować może z zespo

łami te; m iary jak kwartet Sevcika lub Lipskie
go Ge^m aihausu. Program wieczoru obejmuje 1 
wspa \'ałe kwartety Schumanna, Dvoraka i T. Ja
reckiego.

W niedzielę 25. bm. odbędzie się poranek , 
dla dzieci i młodzieży, n r  któr.m  Kazimiera . 
Rychterowna opowie naszym milusińskim histo- , 
ryjki, wesołe wierszyki, uoeszm  powiastki i 
prześliczne bajki*.

Antoni Kosman tenor bohaterski opery mo- 
rachi sllej, najwybitniejszy śpiewak oratoryjny , 
w Niemczech, prystąpi poraź pierwszy; z koncer
tem we L iTOw.4 w® wtorek 27. nm

v ----

Odpowiedzi Redaftsjl:
Panu P. Hołobysowl w Obąrty.iił: Z pań 

skiej notatki nieett y nie możemy się dowiedzieć
0 jaki m łyn choozi, co się właściwie tam stało, •
1 sa 30 Pana zawieszono w urzędowaniu. Przy
słane pjeniądie (8l)C rak) śniadamy na fundusz 
.B rata Alberta*.

Mężczyźni ubierać *ię bęcte, jaskrawo. ...... ...........  .................. .................
Amerykański® stowarz szenie krawców oświad-l ___ ___

przewyższać K O M U N I K A T .
oryririalno- j P rz esu n ^ ^ ie  termlni* sk ła d a  :i» z e ? « " ś  do

caonw - • , 7 - rtoła> J ir- S “  > " r   ---------------„*■— « aw-tokówałi, j pndatKU dochodowego na rok 1923.
1 BOSiał/  wręczone prokuraturze fe  rodzaj męski niemal u  wszystkich zwierząt} i , t a st»rl>ow« we fcmowe oodaie do w indcwołci,

I©st ozdobniej przybrany od rodzaju żetlskiego : *« Mlnlkterątwo SkaiLn rb-porządzenieu) z 7. lii teru b. r! 
i wiec Slaczecm O fiidyj meżc7V-»ia m i hvć «7a. L. Ol1. 104! II, 23. pr^esunelu termin do składania przezProtest przeciw zniesieniu min. poczt, i więc dlaczego fi fudzi mężczyzna, ma bvć sza-r r„  1 *vb5*» r - a i i e i i t i i i i u  111111. g    _     1,___ ___  __ _ ___

te!ęgrafów uchwalili nr m ,  lub czarnym, ^dy k o b ie t  jest stro jny  i ko-1 HP* f 7 N r ' ^ ^ o '1
niu imi^ r ro* ^ t przeciwko zniesie- k)rowa“ ._ Materie będą tkane w deseniach' n ie - ' •  psoftwo^hrm podatku dochodowym na»rói pydstkowy

euin. poczt 1 telegra o w, Rezolucje podkre- m a. Mdzikrehf‘ 1 w  jaskrawych kolorach. jiM3. z dmp i. marei u o dnia 80. marea br.
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Fanny Dittner
przed sądem.

„ . TRZECI DZIESJ ROZPRAWY.
(a) Dzieje młodości swojej opowiedziała o- 

skarżona na wstępie wczorajszej rozprawy, czyniąc 
fcadość życzeniu swego obrońcy dr. S.ankiewi.za, 
a  potem wpadia w furję, bo prokurator zadawał 
jej bardzo niemiłe pytania. Mianowicie dlaczego 
będąc wychowana w duchu aus.rjacidrn tak baruzo 
lgnęła do reprezentanta prusk ego rządu, z k ó- 
rym miała częste konszachty, dalej zkąj nabrała 
tyle nienawiści do społeczeństwa poLkicgo, dla
czego L wów tak bardzo oczerniła przed władzami 
wiedeńskiemi, dlaczego ziemie polsk.e nazwała „zie
mią zdrajców", dlaczego i żydów oskarżała, co 
jej żydzi byli winni itp. Wreszcie stwierdził pro- 
Kura.or na podstawie aków. że gen. Le,,o.sky na
zwał oskarżoną zwykłą konfdentką.

Zastępca poszkodowanych inż. Wierzbickiego 
i dr. Jona Frankego i radcy Chołodzekiego. adw. 
dr. M a c i e l i ń s k i  wys'o>ował do oskarżonej za
pytanie, z jakimi to osobami z arys.okraeji puf- 
skiej - -  jak się sama chwaliła — utrzymuje o- 
bzenie stosunki i kiedy była poraź pierwszy u gon. 
Le,ovsky'ego. Oskarżona nie chc a a odpowiauać, 
dooiero gdy przewodniczący ją zapytał o to s.rno, 
xymieniła nazwisko i\omanowe, Po .o kej, innych 
zaś osób nie chciała wymienić, co zaś do gen. 
Le;ovsky'ego odpowiedziała, że pterzszy raz Ly'a 
u niego w czerwcu 1915 r. w sprawie prywatnej.

Przew. r. O 5 11 i n g e r wezwał oskarżoną, aby 
poda/a na jakiej podstawie poczyniła raucy Cho- 
lodeckiemu tak ciężkie zarzuty. Oskarżona nie od
powiedziała zrazu, na oiniast w sposób gwałtowny 
wystąpiła ze śmiałą pretensją o wyKtuczenie ze sali 
sprawozdawcy „Oaz. Porannej" p. Daniluka, aby 
się nie przesłuchiwał, bo bHdzie on powołany r.a 
świadka, przyczem żądała, aby konfiskowano pra
sę, która o niej psze, zdaniem jej, hor en dafne r ę 
czy, a nawet położyła przewoduczą emu na siół 
numer jednego z dzi.nniiiów porannych. Życzeniu 
jej nie uczynił przewodniczący zadość, zazn tc/a,ąc, 
że nie ma wpywu na prasę.

Oskarżona oświadczyła w tenie poirytowanym,
I że w tych warunkach nie może się bionić, lecz 
ostatecznie za namową swojego obrońcy zrezygno
wała z tiporu.

Zeznaje, że radcę Chołodeckiego znała dłuższy 
czas, wiedziała, że był ^dobrym pa rjotą aus.rjac- 
kijii", a gdy pewnego razu rozmawiała z nim w 

I tramwaju i pożegnała gc, przystąpili do niej ja
cyś dwaj młodzi ludzie, żydzi i zwrócili uwagą, 
żt rozmawiała „z niebezpiecznym człowiekiem". — 
Potem żona jednego kap,tana mówiła jej. że Cho* 
łodecki szedł Hos,anom na rękę. Na po iS.awie po
wyższych informacji zrobiła no alkę w swoich .„za
piskach", które z polecenia gen. Le.ovSKy‘ego skon
fiskował w jej mieszkiniu przysłany przez mego 
oficer.

Dr M a c i e i i ń s k f  zapy'ti:e, dlaczego oskar
żona znając radcę Chołodeck.cgo, że jest „dobrym 
patriotą", uwierzyła jakimś nieznajomym żydom * 
w „zapiskach" swoich nie zano.owała, że są to

pogłoski o Cholodeckim, jeno, że to są fakta. 
Oskarżona odpowiada, że pisała w „zapiskach" 
w tej formie wszystko, co tylko słyszała.

Dr. M a c i e l i ń s k i :  Czy waoomtm pani było 
że za T-eiOvsky'ego wystarczyło tylno powiedzieć o 
kimś źle, a już został zamknięty?

O sk .: Zamykało się (!j każdego, kto tyiko 
nie szedł na rękę.

Dalej twieruziła oskarżona, że denuncjacje co 
do inż. Wid a, inż. Wierzbickiego i dr. Fnnfc^go 
oparła na sprawozdaniach osób, z których kil..a 
wymienia. Gdy dalej jeszcze dr. Macieliński, dr. 
Srokowski i piok. Dukiet wytykali jej rozmai.e 
brzydkie sprawki, zaryzykowała twierdzenie: „je
stem ofiarą tych, co zbrodnię popełnili"...

PrzewuJnicząey przedsiawla oskarżonej, że o- 
pierafa się na rozmowie obcych osób, a w „za* 
piskach" swoich tego nie zaznaczyła. Gdyby' nie 
chciała, aby Le|ovsky dostał do rąk te zapiski, 
mogła temu zapobiedz. Skoro jednak był rozkaz 
wydania, mogła pójść do Leto,sky'cgo i powie
dzieć mu, że są to tylko pog oski, że nie ma 
na to  dowodow i domagać się, by z „zapisków" 
tych nie robiono użytku.

Denuncjacje co do pp. Pelagji Skarbkównef j 
Rozalji Skarbku we j oparła na in.orniucji pań Ger- 
larhowej i Wi.Iinównej i nie badaia, czy one są 
prawdziwe. Również denuncjacje co do fegjonów 
polskich opierała na rozmowie. Zarzut szpćgostwa,. 
uczyu.ony dr. Reissowi, oparty na infonnac,, pew
nej pam. Co do ar.ystk' Żałęskiej, która kilka m e- 
sięcy siedziała w Thalehof e, twierdzi oskarżona, 
że ktoś inny ją zadehuncjował. Prokura.or zaś 
stwiercza z pisma do ministra Krobauna, wysła-

Burjer t a  miczny.
L ^ów , 21. lutego.

• ■ W spra  ete przemysłu vego podatku w 
poniedziałek ld. bm. odbyła się w Izbie han
dlowej i przemysłowej konferenc a w sprawie 
nowej taryfy należytości za świadectwa prze
mysłowe. Konferencja wypowiedziała się w za
sadzi e jprzeciw zbyt wygórowanymi?) opłatom 
za Ao świaiectw a.

-f- Woiyw zio’a  do karku rum uńskie:o. — 
Pank Narodowy otrzymał 68 miljonów marek w 
złocie, stanowiących część depozytu 80 iriljo- 
nów pik., jakie Rumunja ma złożone w banku 
•izeszy. Rząd rumuński zażądał odesłania po
zostałej części depozytu. (Pat.)

-f- Bilaia hand.u vy Francji. Im pw t fran- 
traski iw styczniu br. sięga 4,J 11.056 to w przed
stawia wfłrt^' '- 2.144.204.003 fr. W porównaniu 
f a  styczeń uty. r. stanowi zw/żkę .3 /0 2 J  !on 
V 684,foo .o jj .r., w stosunku zaś uo stycznia 
1913 r. stanowi zwyżkę 823.626 tonu wartości 
1,4*4.045 fr. Eksport w styczniu r. 1923 sięga 
1 895.623 /tonn i przedstawia wartość 1695899000 
fr. W stosunku do stycznia 1922 r. stanowi zwy
żkę (330.870 tonn i 252,480.000 fr. a w stosunku 
do tstycznia 1913 r. zwyżkę 580.892 tonn i 
1.277,823.000 fr. Zwyżka importu surowców w 
stosunku do stycznia 1922 r. przekracza 5 m i
lionów fr. Z drugiej strony mimo wstrzymania 
dostaw niemieckich, .mport węgla w styczniu 
br. sięga 2,395.333 tonn, w stosunku do 
2,170.453 tonn w styczniu 1922 r Pat V

-f  Emis‘a  bo Sv francuskich. Senat fran
cuski uchw aił projekt upoważniający rząd do 
wypuszczenia w t. 1923 krótkoterminowych bo
no w na  13 miłjardów franków. (Pat.)

-f- Tar3 brulo vy z ? l/2  br. Ceny niezmie
nione jak podaiismy w numerze poniedziałko
wym.

Transakcji m ało z powodu braku gotówki 
wywoła ej ponowną spekulacją dolarową. — 

We lit na  leszłych w iadotnoici wypłaci Rząd 
za ropę lutową 70 proc. ceny targowej.

Giełda,
-f- Ćucfdla p>nl»żra. Zniżka w akcjach p o 

mysłowych utrzym uj się nadal. Na targu' walu. 
zaś gwałtowna iiaussa. Obroty mimo braku go
tówki ożywione. — Chodorowskie wahały s ę m.ę- 
dzy 50.500 a 52.0C0. — Z elcniewski z 76.C0J ob
niżył się na 74.500. — Cikos przy k o ’cu 72.50). 
Pezet 87U0. — Parowozy prze.śduwe 12.250, pud 
koniec 11.500. — Rakszawa 105.U0G. — Browary 
us.ahły się przy kurse 105 OtiO. — Pol. NaCa 7 5). 
Ćmieiuw 33U). — Bank h i «  oczny go'owal 20 0. 
Akc. Bank Zw 975. — Pow. Bank Kred. 750 po
tem 850. — Dolary podskoczyły na 49.000. — 
Berlin przy końcu 1 '87 i/a. — W .eden 69. — Praga 
1440. — Zurych 9200. — Puryż 2900 po em słabs y 
2875. — P.acono za marki niem. 1'90, za tys. 
2'35. — Za korony austr. 65. — Za franki szwaj
carskie 8Su0. — Tendencja w akcjach zniżkowa, 
w walutach hausa. — Usposobienie ożywione.

-f- Giełda zbożowa. Giełda bardzo licznie od
wiedzana. Piacono za żyto po 105 000 locc Lwów 
magazyny i Tarnopol, za owies dworski po 98.0,0 
kxo jaworów, za jęczmień przemiałowy po iQ1.<k;o

loco Tarnopol i 103.000 loco Lwów, za kaszę jęcz
mienną po 192.000 loco Mikulińce. Ogólny obrót 
90 ton. Znaczny popyt w zbożu twardem i owsie 
przy słabej podaży, zwłaszcza ziarna wyborowego. 
Wielki popyt na siano i słomę przy słabej podaży 
z powodu wywozu do Gdańska. Poza giełdą żywe 
ooroty w ziemniakach przemysłowych, dowóz u- 
trudniony z powodu mrc.ów. Tendencja ustalona, 
usposobienie ożywione. Następne zebranie giełdy 
dn 23. bm. o godz. 11-tej p rzdpoł.

-j- Akcje giełdy krakowskiej. Polsk. Tow. 
handl. 4000. — Pliarma 18000. — Polski Glob 
lóOO. — Żegluga po.ska 1100. — Zieleniewski 
78000 — War. spół. bud. par. 12000. — Trze
binia fabr. masz. 27000. — Pocisk 6200. — 
Górka 6200. — Siersza góm. 64000. — Tepcge 
40000. — Polska nafta 8500. — Niemojewski 
25000. — Krakus 15000. — Rafin. Chodorów 
58000. — E.ekrownia Siersza 300C. — Strug 
7500. — Autoinotor. 3600. — Pol. B. komer
cjalny 1000. — B. Małop. 3000.

-j- Akcje giełdy v.arsrawsklcj. Tow. akc. 
fabr, cukru 162000. — Cegielski 120000. — 
Li poop. Rau i Low 85000. — Rahn i Zieliń
ski 30000. — Fabr. parów. 12000. — Żyrar
dów 1750000. — Zicieniewsk. 74000. — Ćukr 
Chodorów 50000.

-f- Ghłda warszawsf-a. (Teł. wł.) (C/). Kursy ! 
wa’ut i dewiz zagranicznych kształtowały się w 
dalszym ciygu zwyżkowe na ca;ej linji. Dolar 
48.000, marka niemiecka 1'8S. Papierami publczi.e- 1 
mi b. minimalne obroty. W dziale akcji wśród 
obrotów ożywionych naogól tendencja wczorajsza ■ 
u rzymana, niektóre tylko akcje notowano zwyż
ko wó.

jtwnrsa U u n tM c ,.
żądają, T — transakcje. Zresztą: płaca.

A) Akc. Bank. 21
lutego B) Akc przem. 21

lutego

Akc. żwiązk. . T 950 Gafota ez . . T 5750
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Handl. Pozn. . 18000 Oikos . . . T 7^500
Hipot. akc. . , T 20//0 Parowozy . , T 12250
Hipot. zemel. . 1000 Patrja . . . 56i)0
Małopolski . . 3100 Pezet . . . T  8700
P->wszech ny . T 850 Pocisk . . . 7500
Przemysłowy . 4900 Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 220C Pol. Nafta . . T 7800

Pol. Tow. Bud 6000
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . 4')00
Browar Lwow. T 106000 Rakszawa . . T 105 00
Chodcrów . . T 52.J00 Siersza el. 5500
K arpalit . . 10500 Gór. Siersza . 7"000
Ćmielów . . T 3300U /epege . . , 38000
Poi tlund z S. . — Zieleniewski . T 7c-000
Gulieia . , . 2,200.000 Żegluga poi. . 1100

Kursa w alut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr 45

Larów — dnia Z] lutego ,1 '?

(iołowka I Dewizy

Warszawa 
dnia 21 lutego

Kraków 
dnia 21 U-

Zurych 
dnia 21 II

Beri i a 
dnia 2u ii

1) > w i z jr

100 Mk. poi.
I funt ang. 
100 frs franc 
' CC fr. sz wa j 
100 fre belg. 
100 K czesk.
100 K węj. 
100 K kustr 
100 M niem.
1 Dolar ant. 
10C Lir wł. 
10v> Lei rum 
lOOguld. hol 
100 K norw 
1U0 K duósk. 
ICO K szw.

- 100-  

210100 218000
2 j .1001 - 285000 
8/0' 100—895 /00 
240 ‘0 0 -  250000 
130900- 1400' JO 

1700 !&</ 
64- 60 

1 75 -195  
46500 -  48000 

19500 — 2C50'iO 
180000 2000C 

125001'“ -1350000

— mc_ 
215000 -220000 
770 00—2>Uj.O 
875100-925000 
25<V 00 260000 
132500— 14.-AW0 

1900—2000

175— 195 
46000-■48000 

2000O0 - 2 10000 
1900'’—2.000 

17‘W 00— 18./ 00 
K 33500—54WJ0 

58000—62000

—100— 
216000 —22t 100 
Ż82a00 óUtlOO 
910000—930000 
250 00-262500  
139500-H J5U )

6 5 0 0 -6 7 0 0  
186-1 ps 

<5500- -48540 
207500—2 j 5000

16750-17500

CWAtiA: .1“  uanae/a kursu poprzednie, ustatuio notowane

100
210000-225000 

2/J0C—/9 5 iHż 
8^000-90000 
250ÓJ —l ’70u.) 
13000— 14500 

1700 2000 
u0‘58—00 oó 

160 — 2 10 
450 0 -  4800C 
lV0t)0—210-0 

129-121 
17500-19500

0-01 40
24 97
3255 

100 00 
2 8 9 j 
1562 
-  19 

—■•00'J 
C-02-32 
529-50

25 oO 
2 37

210 20 
98 -.0 

llh»50 
14150

7000 
10797937 

1406)61 
4364./ 06 
12360 90 

695 00 
Ł57 

33-żl 
100 —  

23191 00 
II22 IH 

140-7.) 
9102 18 
4314 
443887 
61 50
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nego w styczniu 1917 r., w którcJm oskarżona {wier- ■ 
d/i, iż Zaimka jest n*ebezp ocznym szpiegiem, i-i 
że to oskarżana wydala ją władzom.

Obszernie 'łimiaczyła aię oskarżona 2 zarzu-' 
t'ćw, jakie poczyniła dyr. Banku Przmr. p. Cho-I 
oa liwskiemu, który został uwięziony i wiał pro-1 
oes, po którym został uwolniony.

Prokurator srw erdza, ze oskarżona cama przy-! 
znała w piśmie do władz, że „pro forma" udziela .'a 
Chodorowskiemu konwersacji niemieckiej, a tym-;

N a d e  c ł a r t i e ,

0 T C K Ł 1 H

P O K U T Y

v fv jaśa ien ie :

Tajsriiniczsga wpia w Tatrach
P ie rw sze  a rcydz ie ło

Dzlśfófge Less
d ra m a t w  6-elu aktach,
d nty cii cza so wej sz iu ' i
f law -vrej po lsk iej. —

czasem śledziła go, i żc na je) p io  oę p.zyjmOM . . . . .  . . . . . .  . , . .
wał Chodorowski jelców austriackdi du iabrykyi c  wtttca łum umiejętnie i dzięki swej dużej 
(a jeńcy ci donosili jej potem co się dzieje w tych tuuayka.abści umie słuchacza zainteresować. P . 
Jabrykach. Dalej stwierdza prokurator, że oskarto- l a n d r o w a  k a  w  partję Mina włożyła duże 
na żądała od wyższych władz, aby w „I< Siede" muzycznego wczuci*., które miejscami mógł - za- 
b di taty ludzie, że jak się powie na kogoś. „V a- stąpić jej nikły głos, kwlSfeeza w wysokich po- 
d •chitg", to już wystarczy... zyejach. Deklamacja, i  g ra sceniczna były sta-

Przewod.iiczący przes.,.-df tofejno e r n g  dal- ranni* preyeotowaue Głos p. Cygatuka > lar- 
ózych fałdów ^skarżenia. Jednym zaizu otn oskarżo- °S-i) brzmiał wydatnie i dźwięcznie, choć cza- 
na przeczyła w spokojnej łub gwałtowne} formie, sann Ra foijrf ,mw. Mnieja/O role bard/o dobrze 
oo ao innych dawała wykrętne od,x)wiedzf. ; wykonane ,b,yły praeii pp. D o . B ł ( /  i eg  o i 

O godz. 3-citj popoi. zakończono przesłucha- M* r t i n  i eg o ; głosy ich brzmiaiy pięknie, a
łiie oskarżonej. Dziś będą przesłuchani świadkowie gr* sceniczna była konsekwentnie p.zeprowa-

idzoną. Metaliczny i szlachetnie hizmiący głos 
' p. L i p o  a s k  i o j  (Museite) uodobał się ogólnie.

Dl* wyżej wymienionej nowej obsady mu- 
(siano operę w enacznej części na nowo studje- 

: 7 ~ jw a ć . Lecz o \isunii„cie azaL^onu w inscenizacji
m ’ loraz |o dokładniejsze opracowanie części orkie-

| K* |  tj • istralnej juiLt się nie postarał. A przecież ta
r ” f i  f i l  I I  f i  f i  I  t l f  1 f | U l |  f i .*? opera niegdyś inaczej brzm iała pod batutą ka-
4 &S i i*  y  §1 U  fti i U l i  ww I I  ■ O  ■■ je łm istrra  Speuinyl — Publiczność zebrała się

i Grd.

Nadesłane,

ArcMtekt kenc. budownls y
mtt isporsSe* 7 )h lH s» (£ ia  r.

WYKONUJE PLANY, CiUAZ ROBOTY
WCttQDZĄCE W M IF 1 S  IUOOWHI- 
CrW A W £ LWOWIE I KA PROWINCJI.

Izo ąkąx».

Przez $zlrfo powlększijccB.
CZŁOWIEK O NTOFYItl PISA.TO.

«

Zawiadomienie.
Niniej«zeił nam aaszc^yt zawiadomię P.T .
Odbiorców, źti z dniem 18. Sutego 1923 
rszwięzalem snófli ę z p. Z. Grocholskim 
i odtąd prowucLić będę mleres poJ moją 

dawną firm ą:

fab ry czny  skład sukna

LUDWIK SA L SK I
IL  w s ó w ,  N i u  t o  w » l r  i e g o  7.

Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe 
poparcie polecam feaę nadal łaskawym  

Wzgl- dom P T. K ij, nteli. 1914

Lu d w ik  Hulaki.

Kój przy jacie? Ernest jest okazem rzadko 
dziś spo t.ka  m u  Jest stałym  w, ̂ przyjaźni i ma 
.utrcny charakter.

| Dowodu ad 1 ) dostarcSa fhi codziennie, oo wie 
jdzając m nie wytrwale, aczkolwiek nie przypomi
n a m  aoLie nym ge o to orosił, a  za moje skwa- 
! szone obbeze odwdzięcza się najbardziej czam 

ąeym uśmiechem, jest wrogiem wszelkich cfe.

zrezumiałą, dlaczego czynniki rządowe do te} 
pory nie doprowadziły do całkowitego w ytona- 
i ia tej ustawy na terenie Małopolski. To, co 
cio tej pory w tej dziedzinie zrobiouo na pod- 
stawie aż kilku rozporządzeń mimsterjalnych 
wprowadziło tylko chaos do te^o stopnia, że nie 
tylko włościanin nie erytający rozporządzeń 
ale także inteligent nie wie, gdzie i jak  m a się 
ubezpieczać, aby nie popaść w kolizją z u tawfj 

Zgodnie z wymienioną wyżrj ustawę wszyst
kie budowle mieszkalne i gospodarcze m ają być 
ubezpieczone w Polskiej Dyrekcji DDezpieczeń 
W zajemnych Instytucji samorządowej o chara 
kierze wybitnie spoLczny.n, a nie liczącej na 
zyski. W  myśl nawet rozporządzenia m in. skar
bu z da. 23. g r tv .u a  1921 instytucja la rozsze
rzyła swoją działalność ns województwa Mało- 
j;oiski. Ten stan rzeczy jednak nie podobał się 
wielce prywatnym zakładom ubezpieczeń, które 
doznały pewnego ograniczenia w eksploatowa
niu kieszeni szerokich warstw społecznych i rzecz 
dziwna — pojawiło *Ję jakny na życzenie tych- 

iże prywatnych zakładów nowe rozporządzenie 
ówczesnego min. skarbu p. Michalskiego (27. 
maja 1922) wstrzymujące na przyszłość zapo- 
czą*Kowaną działalność Pol. Dyr. Ub. Wzaj. aż 
do dopełnienia pewnych formalności ustawo
wych. Zawarte już ubezpieczenia w P. D. U. W. 

m iały jednak obowiązywać obi* strony. Tymcza
sem pryw atne towarzystwa, a szczególnie Kra- 
kuwakie zaczęły nawoływać zapomocą okólni, 
ków urzędy gminne, aby nie stosowały się do 
zarządzeń Oddziałów P. D. U. W., a  nawel dor 
starczały naczemikom gmin gotowych pism od: 
mawiających w’spółdzia'anja t  organami P. D. 
U. W . z dokładnem  pouczeniem, aby nsczelni-

PUOCIN1EGO „DYGANERJAC*.
P. Cichoń, który od początku sezonu wobo 

ózi wskłaa naszego zespołu oporowego, dopiero 
u schyłku szóstego m iesiąca wystąpił w innej 
2 rz^du drugiej partji. Dlaczego UŁ sfj stało i 
Możliwe gą ibowiem tylko dwie alternatywy: 
Aibo nowo sobowiajzana siła me umie nic. w 
fe.kim razie po co go drogo opłacać? Albo jest 
s łą  'wiele zapowiadającą, w takim razie dla- 
c ego nie dacie się jej sposobności do oswojenia 
* ć z pom czając jej stopniowo i częściej
o łpowiodnie partye? Przecież od te«o są pp. 
korepetytorowi^ i kauthnistrze, aby  młodą siłę 
Wychowa,-; mieć zn ej a czasem odpowiednią 
torzyść. Podobnie rzecz się m iała a p. Nahlikó- 
Wną, która oa dwóch lat śpiewała tylko Toskę, 
pjnadto nic. Przypadek zrządził, iż w zastęp
stwie (niedysponowanej p. Platównj m usiała śpię* 
*ać Aidę i odrazu pokarało sią, iż i*3t dosco- 
hałą artystką- i  dziś śpiewa ju t naw et tak 
trudną rolę, jak Elzę w  „Loheugrinia**. Tu ta- 

h t góro.vał nad protekcją. 
t Do gardlanego charakteru i tremo]a tryso- 
*cb tonów p. C i c h o n i a ,  trzeba się przy- 

?. 'TriŁaić; pozatem jest to sympatyczny głos 
ncyczny, jdący nawet do wysokiego „c“ . E. Ci-

tmohji i zapukawszy, Łez względu na to czy 7  Pj8™ . !e p T  n  w  k o  , ™ ro™ n 
>owia.i pro zę czy nie, czy jestem Vmmy czy f  0  .dziatu P> &  U‘ Wl P ^ to m y ty  p o e . 
najęty, c»y m am  jakąś poulną wizytę, lub leż '■
oisze artykuł, wkracza do Lokoju z Iminą ozna- 

I czająca: „widzisz — jaką mojem przybyciem 
- sprawiam przyjemność" I natychm iast zagarnia 
; wszystkie f a łd u ją c e  się na biurku gazety i 
I zaczyna w nich przewracać. *

Po chwili poczyna .ierwowo przechadzać się 
jto pokoju, zaglądać do szaf, szuflad, kosza na 

j 'aoiery, m rucząc przy tein: „Porządek ped psem.
się doszuka, nie można“. „O co ci cho

dzi?" — pytam. „Szukam numerów pism war- 
sizawskicfc. Pisano o mnie". _,,Z jakiej racji?"
„Miałem odczyt". „Był kto na nim?" „Było tro
chę osób anajomych i parę nieznajomych. Podo
bno dwu dziennikarzy. Mirsłi coś napisać. Szu- 
*kami i szukam i nie mogę znaleźć". „Może nic 
nie było". „Ale ekąc£ było napewne, bo..." Tu 
urwał. Oblicze jego nokr/ł rumieniec szczęścia.
„Wje wierzyłeś. Czytaj!" — i pooaje mi gazetę.

Czytam: „O całe ' powotzi pozostałych od- 
''KTtć r la to  nie przedstawiających nic,, ciekawe
go, ni* będs ieaiy tc pisali".

„Oo z to to?" pytam.
„Jakto? Kierozumiesz? To o  lrft(nfeM I  jpodaw 

sfiTy tr i z dumną niedbałością rękę mówi: „Ju- 
too prąyjdę, t> pewności ąbędzie i w innych".

I. Ł.

0 wprowadzenie ftrnmnsn utiezpkczc- 
Bla oi! opia,

Stanisławów w  lutym.'
(KeresponÓencja „K urj-ra Lwowskiego*).

W obec małego uświadomienia o korzyściach 
płynących a ubeapieczeaia, z jakiem spotykamy 
się u aas ua wsi, ustawa o przymusowem ubez- 
fiecccniu od ognia uchwalona pr-:<z Seim Bze- 
czypospclitej w czerwcu 1921 r  jest bardzo p 
źyteczną. Wprowadzenie jej w czyn jest konie
cznością gospodarczą, a jest rz ezą zupełnie uie-

Omijając już wyraźne lekceważenie in tere
sów ludności kraju, której odradza się powsze
chnego ubezpieczania się od ognia na warun> 
kach najkorzystniejszych i naraża się ludność 
na  niepowetowane straty w razie pogorzeli, zwró
cić należy u - agę na karygodne namawianie lu
dności ze sirony organow „Florjanki* do nie
stosowania się do cbowiązujiicych już usiaw 
i rozporządzeń rządowych, lśyioby to ostatecz
nie zrozumiałe, gdvby „Floijauka* pozyskała ja t  
c&łę wieś do ubezpieczenia. Ale tak  nie jest. 
Mały procent ludności ubezpiecza się a jesz.s 
stroni od ubezpieczenia. Nic dziwnego zstem, 
że w takich warunkach pożar niszczy budynki 
zupełnie nienbazpiei zoue, a pogorzelcy po n;e- 
wcz,;sie przychod ą do przekonania, żc ustawa 
o pi zymusowem ubezpieczeniu od ognia jtsv do
brodziejstwom tak samo jak  przymus szkolny, 
jah  przymus lużby wojskowej.

B loby zatem rzeczą wielce pożądaną ze 
względu na zbliżającą się pore pożarów, aby 
ministerstwo skarbu sprawę ubezpieczenia przy
musowego postawiło na jasnej i pewnej drodze.

Nowe Esiąźfti.
H. E. Kennedy, B. A. and Z tfmińeka. Thc- 

ffrst Cnglish reading book. Gebetmer - W ollł. 
Warszawa-Kraków-Lublin - Łódż-łtoznań- Wilno- 
Zakopane b. r. str. 152 (podrę znik dla począt
kujących w an^iehuczyinie). Szczegółowa ocei.a 
później, (rl.).

Ofiary i pokwiiowania.
Dla OCiemiiiałycti inwalidów i Wp. (T*w«rs .L a

tarnia*) Leopol Jysia W angowa, ■ zamiast kw iatów  pa tru - . 
ibu f lp . Julji bar. Jurkaacbowej S.OOO mp.

Dla reda! -y sierocej- Leontyna Zg^rska, zam iast , 
kw iatów ua tram a*  lp . Julji b ar Jo rk_cb*w aj m p. >
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Celem przeglądu si'{ wytwórczych naszego pizetnvsłu i oka
zania, Ze przemysł rodzimy tego zakątka Rzeczypospolitej, jaki 
tworzy ziemia Michałowska rozwija się mimo trudnych w arun
ków nadzwyczaj pom*śinme, urządzamy w B odmcy (Pomorze).

Wystawę Przemysłowy
która Oiwaitą będ.ie

ou  d n ia  23 . c z e r w c a  do d u ła  1. Ilp ca  1 0 2 3  r.
Praw dopod/bnem  jest, że rówuież orga»uacje rolniczo 

przyłączą się do w jjtaw y przemysłowej tak, że równocześnie 
otwartą zostanie także wystawa rolnicza. Sprawa ta  zostanie 
zadecydow aną4w najbliższym czasie.

Przygotowania do Wystawy Przemysłowej w Brodnicy 
znajdują się w pełnym toku, prace organizacyjne spoczywają 
w ręku podpisanego komitetu. Obszerue sale i ogrody, jaki ko
mitet upatrzył i zspewn.ł pod t ren wystawy dają wygodne 
i bezpieczne pomieszczenie d :a eksponatów,

N niejizetn apelujemy do nasz-ga Polskiego Rrzemyzru, a swłaszeza prze 
m ysłu nnjbliźszch uaizycb okolic, aby ikorzystai znuutirzająeej się sposobności 
i wi “J czynny udział w wysławi ', urodnie > , k tóra leży na głównym trakcie 
t tuż na byłej granicy dwóch dawnycn zaborów położeniem iwem tw orzy 
niejpko naturaluy pomost do ubliżenia i wzajemnego zapoznanie się przem ysłn 
z byłego zauoru rosyjakiego t pruskiego, do w yrównania zapotrzebowań i oho- 
póinego nzupełnienia się oba dotąd w odm lauuyeh w arunkach ekonomicznych 
pozostających dzielnic.

Żywimy wobec tego niepłonną nadzieję, ta  w ystaw a ostągnia eet jak i 
•obla wytknęło, a przem ysł Poiski pospieszy, aby wsiąść w niej jak  nąjlicz- 
niejasy udział.

Z Roszenia na miejsca wystawowa, laes tytko od firm ehrzelcljańskieh, 
przyjm uje Sek. alarjat. W ybór niisjkc osobiście — codzienni# s w yjątkiem  
ponladziałkćw i czwartków.

Adres Sekr tu ja tu : P .  T o m k i e w i c z ,  B r o d z a i M k
lisilnie pros ny o la s -  w  poparcie iwazych usiłowań.
Bródnu*, w atyczniu ttfj3 r.

K o m i t e t  ' a r y s i t n w y  
S Blzan, d y r, banku Brodnica, L. Bizan, kup.ee Brodnica; Borna rnp tec  Bro
dnica; Ki. D*.onora dziekan Jabłonowo; Doliński rolnik, Polskie Brzozie; b a ra 
nowski fabrykant Golub; Ks. Dembiński proboszcz Pokrzydowo, Ks. F.aclioe- 
der prob. Brodnica; Gudel rolnik Bcłk; Paweł Gońcs knpiec Brodnica; Janicki 
dyr bankn Brodn.ca; Jager kupiec Brodnica; Jankowski kupiec Górzno; Je- 
rzykiewicz b c ra i d rz  Brodnica; Kwiatkowski kupiea Brodnica; Krajewski 
m istrz stolarski Brodnica; l.nkraw ski kupiec Jabłonowo; Luta m istrz ztolarskl 
Brodnica; Laska rolnik Jastrzębie; Urof. dr. Malicki Brodnica; Mslczak pro
k u ra to r L roJnica; Marchlewski kupiec Grudziądz: Prof. Nowak Brodnica;
Nickiel dyr. banku Brodnica; Olazewskl starosta Brodnica; Oriewicz eechm istrz 
Brodnica; Peto kupiec Brodnica; Psuty piekarz Brodnica; Przybylski Brodui- 
ca; Prądzyński wł. ziemski Osiek; Pucoszyńskl redak to r Grudziądz; I rry lu b - 
ski kapitalista Brodnica; Radzimiński kupiec Brudnica; Raichel nanczyciet 
Brodnica; Rochon onrm istrz Lidzbark; Bobiński właść ziemski Opalenica; 
ttaszkow iki dyr. bankn No*vemiaslo; Rozwadowski ni. kraw  Brodnica; Dr. 
Siudów*..' i wł. ziem Irzyda ik i; Szczuka redaktor Wąbrzeźno; Dr. Szczepański 
starosta  W ąbrzeźno;, Szulc kupiec Lubawa; Tomkiewicz kuniee Brodnica; Ty
czyński dyr. bauku Brodnica; Ks. pruf. W agner Brodnica; Bielicki knpiec 
Brodnica; Wilamów ki rolnik Płachoty; Włodek prezydent Grudziądz; M. Woj
ciechowski wydawca „Ziemi Michałowskiej* Brodnica; Wellenger knpiec 
Działdowo; Zalewski budowniczy Brodnica; Zuchów ski budownicz. L idzbark;

Dr. pruf. Żuraw ski, Brodnica.

Jt ł lP l ł i ę  / i 1 ,,,ęskie l,amskic w v ielkirn wy 
n ap C ill^ lliW  b< rze pole a Tworzy ański Lwów,
K ośdeluab, gmach izby rękodz cliii zej, przyjmuje
stare sł-rokowe i filcowe do przerabiani i. 1913

P u sa ć y  i o race.

J B L o p e r t y
S t a n i s ł a w  A B L

Lwów, legjonów u. Filja: Sykstuska 3.

Prawdziwe kilimy gliniańskie
na ściauy i podłogę, nad i przed łóżka, portjery, cbodniki, 
narzutki na otom any i bujaki, poduszki i potorowk., 
m żna nabyć: 1 )  > m  f C i l  L w ó m  1
Plac Św. D-icha obok kościoła OO. Jezuitów. 533f

Gol Zeln ika i pomocnik: go
spodarczego poi zukuje 

Zarząd dóbr, Sucbostaw.
3403

Buchalter* bilansistę przyj
mie większe przedsiębior

stwo z natychm iaitow em  obję
ciem poiady za dobrem wy
nagrodzeniem. Oferty z odpi
sami iw la ’ectw nadesłać pod 
adressm  .Zaraz" Biuro ogło
szeń Sokołow8K i.’o Lwów, 
Jagiellońska 7. 3417

Kur.no 1 sp rz fa az .

a lc e  i kamieu t młyńskie 
poleca M. Steinhaus Lwo.c 

Krasickich 13 A 3090

2100 m o rgó w
w 1 planie tylko I. klasy ziemia, 7 Mk. bon tacji z morga. 
Wt m 76 morg. łąki z torfem, 16 ir.oifców stawów rybnych. 
Parowy pług z kultywatorem i bronami, zapęd elektryczny do 
młócenia, -wł i a centrala elektryczna z motorem „DIESEL* 
30 P. S. dalszy inwentarz martwy nadkomplet.iy. Budynk i  
I. kl. rado;>szerne. Pałac 22 pokoii w 6 morgowe n parku 
otoczony wodę. Inwentarz żyw v: 60 koni, 20 źrebaków,  112 >ztuk 
bydła, 20G owiec, 112 świń. D w orze, szkoły, poczta, kościół 
i warsztaty repa acyjne w ini jscu. Położenie 12 km. od dużego 
miasta na Pomorzu. Cena 60.O0O dolarow, wittaty 40.000 dola

rów w przeliczeniu na m arki polskie,

Franciszek Kempa
k o m l ś j o n o r

Leszno Poznańskie, ul. Dworcowa 43.
T e l o f O n  3 3 . 3344 H I

R0ZRMD raksów R0MJ0W65
PRZTCfiCDZf DO mOWR: j ODCHODZI. ZŁ IWDWJL .

Bonrsł-wla 715, 1310 17 t 0 ,
Brodów 640, 9-30, \6i5 
Brzuehcw.i 7 00, 1010", 1530 17 00*, 

ZUUO, 21 29‘
Chodorowa 7 20 
Jaworowa 9*0l>, 1950 
Kołomyj i L d ,  221 »
Komami (7-25, 19 25 w oplu powszed ) 
Krakowa 6 05, 6-40, * *3 0  IC'2C, 1 a'BB 

Ib 25, 2055 
cnwoci nege b-00, 21 40 
Msi sny i Gródka 7 30 1605, 16'199 
Piotrowie 605, 640, 18*25 
Podhajce 850, 21 40 
Poawwoczyik 7‘ 10,12*50,1 f* IO b 21 10 
Poznania 1 3 b b  
Radziwiłowa 9 10 
B iwy Ruskiej ć 20, 12IV 
Kównegc 6*d), 9 ,10, 16 35 
Sambora 810, 10 40, 2i '00 
Sianek 10-40 21 00 
Śaiatyna 60C 18"40 
Sokala przez Rawę Ruską 6‘20, 1200 
Sokala przez Sapjeża .ke V'15 20*10 
Stanisławawa t(h , 7 20, 8*20, 12*45,

17*20, 18-40, 27 05 
Stcjanowa i l  JO, 2200 
S "y i 7 15, *100, 1310, 17*80. 2148
Szczerea 10 0
Tarnopola 7 10, 1250, 17*10, 2110 
W arszaw y przez Rozwadów 8 88, 

82*38, przez Bełżce 5*50, 17*25 
WUn« przez Kowel 9 15, 20 10

UWAGA: Pociągi pospieszne nzr.aezonc 
dziele 1 świąt a

Borysławia 8  4 5 , 16 15, 23*25 *
Brodów 950, S9 35, 22*!5 
lirzuchowie 6*25, 905*, 14*30, 16*00*.

19*00, 20 20*
Chodorów 11 o0  
Jaworowa 9 'J0, 16*10 
Kułomyji 14 20 !V ' 0  
Kom arna (4 4U, 14 35 w dnie powszednie) 
Krakowa 3 20, 8  40, 44*30 , 16 50,

1 * * 0 0 , 19 00. 23 30 
Laworznego 7 35, 21*20 
Mszany i Gródka 5 ’53. 13*40 §, 14 40 j* 
Piotrowic 3 2d, 16 30, 2035 
Podhaiec to 5 ,  16*25 
Kadwomczysk 10 J>s. 1500, 18*00, 23*20 
Poznania przez Kraków-Koluszki 14*30 
RadzIwiiowa 19 30 
Rawy Ruskiej 15*35, 2! 55 
Równego 9'5u, 19 a), 22 15 
Sambora 7 05, 1505, 2355 
Sianea 15 05, 23 55 
Sni my na 7 25, 23 00 
aokala przez Rawę Ruską 1535, 21*15 
Soaala przez Sapteżankę 8  i5. iŚ*35 
Stani .lawowa 7 25, S  4 0 , 1150, 1420, 

1 8  0 8 ,  19Ot, 2300 
Sloganowa 9*20 19'10 
Stryj 7*35, 8*48, lo  15, 21 20, 23 25 
Szczcrca 14 25
Tarno ola 1 0 * 3 8 , 1500, 1800, 23 20
W arszawy przez Rozwadow « JiO ,

8 'U O , Przez Bełżec 11*45, 23*10 
W ilna przez Kowel 815 , 18*35

tłfisw *m drutom  -  * tylko w  nle-
*(* w dnie powszednie — $ tylko w soboty z w yjątkiem  lw iąt.

m m am m m M

Róż te.
for

tepianów, Chmirlowskie- 
go 6, przyjm uje strojenia
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